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KURY ER L I T E W S K I
W IL N I E  w PIĄ TEK . D N IA  8 L U T E G O  V .S .  1818 R O K U -

W I A D O M O Ś C I  K i l  A J O  W E  
.—  / i 7 i I n o  —

P rzez  ukaz Jeg ;> Cesarskiey Mości pod dniem 10 
•tycznia r. ł. , nu\nułóśeiw iey m ianowani : P rezydent 
Czasowego departament.! sądu głównego wileńskiego, 
radca kó łleg ia lny , B a l i ń s k i radcą s ta n u ;  P rezyden t  
głównego sądu ego d ep a r tam en tu  , Lawdański , radcą 
koliegminyin ; guberni Any pro kur or w ileń sk i ,  Rolwin- 
k o , u d c ą  nadwornym.

Um ieszczam y, w  przysłanćm tłu m aczen iu ,  nastę-  
jący wyjątek z przedmowy do d z ie ła ,  Neuere Erweite- 
rungen der mechanischen Wissenschaften besonders zur  
Pesyoi ikomYnnttng der Masehinenlehre etc. von C. Ch. 
L  zngsdorff. Dr. der P hiio.aphie etc. zu Mannheim und 
Heidelberg 18 j 6, k tóre  się znayduje w  W iln ie  w  x ię- 
garn i  i \  Mor it za  , na ulicy wielkićy w  domu Kliniki 
U niwersytetu.

A u t o r , okazaw szy , jak ariele jemu pracy koszto­
wało  , Poświęcenie sic zupełne przedm iotow i M atem a­
tyki, a s i.zegołniey obowiązkowi jey uczenia, nayprzód 
pryw atn ie  na w s i , potem publicznie we trzech  un i-  
"Wersj tetach , tak  daiey m ó w i :

„ Ale ze smutkiem wyznać mi p rzychodzi,  i e  t a k  
«w i >ik;e usiłow:• nia moje w Niemczech, bardzo rzadko 
v i> yez odpowiednią gorliw ość, w  pojedyńczych nawet 
15 s uchac*.'ch , nagradzam- były. Jeszcze w Erlangen 

tćy meprzyjeiRuey doświadczyć musiałem k o le i ,  że 
” pwnliczne nauk matematycznych d a w a n ie , w  ten -  
siczis tylko pewnieysze liczyć mogło przyjęcie, im ba r-  
udz iey  było powierzchowne. P rzec iw nie  zaś w W’il- 
57 nie, gorliwość, z jaką tarn na moje lekcye uczęszczano, 
u i ćwiczenie się w naukach m atematycznych rtiłodzie- 
55 ży h lew sk iey ,  w .zadumienie mię niejakieś w praw ia-  
’> Ij- — Izba słuchaczów moich rów nała  się w tym 

Względzie s ili P la tona  i Euklidesa ,* i zdawałem się 
•» tn w e t  w te 10 ich przewyższać : żaden bowiem s tu -  
* dent tam eczny nie w przód  się w  przedmiocie M ate -  
)? maty ki na lekcye Uniwersyteckie zalecać m oże , pó- 
i) ki ssę s początkami iey , za pomocą szczególnie tem u 
:> oddanych nauczycieli, g run tow nie  nie oswoi- Nauka 
u Wyższey matematyki , różniczkowego i całkowitego 

'■» rach u n k u ,  tudzież wyższey Mechaniki, była dla nich 
nay przy jem nieyszą ponęla ; postrzegałem na nich ro -  

*> dzay znudzenia i n r  ukon ten tow an ia ,  kiedy n iek tó- 
n te  godziny lekcyy moich, bez użycia wyższey m ate- 

ma ty k i ,  albo szczególnych jakich trudności, przeclio- 
>5 d/ify. '/) prawdziwym  zapałem grom adnie  występo- 
»> watj do tablicy, dla pow tórzenia  zawiłych dow odzeń  

r o z w ą  ań , a naw e t  dla objaśnienia ich swerai 
’’ Przykładami , tak  d a lece ,  że przymuszony byłem 

przygotowywać l ic z n e ,  lecz t ru d n e  ćyi iczen ia ,  dla
„  Ziispokojouia każdego w szczególności  Przybywszy
„ p o te m  do Heidelbergu znalazłem tożsam o, c o i w E r -  
” ,ar1^ n* ^  jeśli znaydują się wyjątki w pojedynczym 
5, ja im s uchaczu, ten  jest pospolicie, albo R ossyanin , 
» albo Sz way car ” . . .  e tc .

szym porządku przed J. Ć. AT ością , w śród  okrzyków 
ludu napełniającego ulice. Następującey nocy Cesarz 
Jmć wyjechał na pow ró t do M oskwy.

Senator C hitrów , radca tayny  i szambellan dw o­
r u  J. C. Mości, o trzym ał ozdobę wielkiego krzyża o r ­
de ru  ś. W łodzim ierza  agiey klassy ; i razem  otrzym ał 
pełen łaskawości re sk ry p t  , pod dniem 24 s ty c z n ia ,  
p rzez  który M onarcha oświadcza jemu ukontentow anie  
Swoje za troskliw ość, z jaką odbywał zw iedzen ie  k il­
k u  guberniy , a mianowicie gubernii wołogodzkiey , co 
do wydziału sprawiedliwości.

D. 17 Panna Bachmietjew  m ianow ana została pan ­
ną  honorow ą dworu NN. Cesarz owych , a d. 20 wy­
szła za mąż za jenerała  ad ju tan ts  J. C. M ośc i , jPo- 
iemkina. Obrząd zaślubienia odp raw ił  się w  kaplicy 
pałacowey, w  obecności Cesarza Jegomości. N ow i m ał­
żonkowie mieli potetn szczęście byd i odw iedzonćm i 
p rzez  N. Pana.

Jenera ł  porucznik , Puszczam  1 ,  m ianow any  zo­
stał senatorem. Radca stanu., M ansur ó w , pełn iący »- 
bowiązki prokurora w szóstym wydziale rządzącego se­
n a tu  , mianowany rzeczywistym rad cą  stanu. H rab ia  
W ielhorski,  kamerjunkier 5tey klassy, należący do m i-  
nistęriuin Kpraw duchownych i publicznego oświecenia, 
przeznaczony do m inis terium  s p ra w  w e w n ę trzn y c h ,  
d la  szczególnych poleceń.

W  <1 zieii nowego roku, w  Twcrze o tworzył się od­
dział bibliynego tow arzystw a. Zapisy składek każdo­
rocznych wynoszą i ,455 ,  a jednorocznych 295 rub li  
assyg.

D. 5 stycznia , u m ar ł  jenerał  j a z d y , l i r .  Płatów , 
we wsi własney , Elanczyckiey  , 166 w iorst od N ow o-  
Czerka ska odległej.

Ofiary na wspomożenie pogorzelców kazańskich, 
wynoszą dotąd 579,975, a dla pogorzelców miasta U fy , 
74,090 rubli.

Ces arz Jmć ., pozwolił radcy  nad w orncmń Gurow ,  
nosić ozdobę legii hen r o w iy , udzieloną mu p rzez  N, 
K ró la  Francuzkiogó , za wydane w Paryżu  pisemko 
za Ludwikiem  X V I , zamkniętym w tedy  w wiezieniu 
Tempie.

K urs wileński na .a ssygha ty : rub. sr. 5  r .  92 k . ;
dukat 11 r. 2 k . ; im peryał .58 r .  10 k.

G a z e ta ,  le Conservateur Im partia l, zaw iera  z  P e­
tersburga pod 20 s tyczn ia;

W  sobotę , d. 2G, rocznicę bitw y pod Preusich- 
ylau tak  chwale ney J U  rossyyskiego o r ę ż a ,  w oy- 
a rozney broili z miasta i okolic, w ykonyw ały różne 

°hróty w- wielkieV paradzie  na placu pałacowym. Ce- 
*'lrz Jmć w tow arzystw ie  W .  X. M ikołaja  , św ietnym  
°h>czony orszakiem , przebiegał konno szeregi. Po  
P o g l ą d z i e  wszystkie półki przeciągały w  nayw ięk-

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .  
z  W arszaw y dnia jo  lutego. W c zo ra y  obchodzo­

no tu  rocznice urodzin W . Xięeia Michała Pawłowicza , 
przez uroczyste nabożeństwo i Te Dęum , tudzież  p rzez  
oświecenie domów.

W  tych dniach przejechał tędy JW . H rab ia  Oża­
rowski Jenera ł  - A djutant J. C. K. Mości, P an a  naszego 
M iłościw ego, powracaiący z Londynu , dokąd był w y­
słany od tego M onarchy.

Nadeszła wiadomość z K ie lc , że J W .  Górski, Se­
nator Biskup Kielecki, rozstał się z tym  światem  £ igo  
na 2gi b. mca. \

Jego C esarsk o-K rólew sk a  Mość, dekretam i sw em i 
y, dnia s/ 30 styczn ia r. b. na przedstaw ien ie Nam iestni­
ka sw ego raczył n ay łask aw iey  :

Pierw szym , Zaw ezw ać J W . Senatora  K asz te lana  
Badcnifga  do zasiadania w  Radzie A din ińistracyyney 
z głosem do radczym , a w ogolnem zebraniu Rady S ta­
nu K rólestw a z głosem stanowczym . M onarcha chcąc 
prócz tego dadź dowód swego ukontentow ania  tem uż 
J W . Senatorowi Badeniemu za spraw owane przez n ie­
go w  zastępstwie obowiązki M in is tra  p rzychodów  i  
Skarbu, nayłaskawiey ozdobić go raczył orderem  O rła  
Białego-



D r u g im , Dekr etem  t ey źe  satuey daty* W .  Stoi,  
Karnkowski mianowany został  Senatorem Kaszte lanem  
K róles tw a  Pol kiego.

Trzecim  , Chcąc Nayiaśnieyszy Pan,  światło i ta-  
lenta  J W .  Biskupa Nominata Płockiego Praźmowskiego  
uczynić kratowi p o ż y te c z n e ® ! , mianować go raczył  
Radcą Stanu nadzwycżaynyim

C z w a r ty m , Chcąc Nayiaśnieyszy Pan uznać gorli­
w o ść  i ta l en ta , ciągle w  sprawowaniu  urzędu Refe­
rendarza Stanu przez Pana Kaietana Koźmiand  okazy­
wa ne , raczył go nayłskawiey mianować Radcą Sta­
nu nadzwy cżaynym z pensyą  do urzędu Stanu przy­
wiązaną.

P i ą t y m , Chcąc Nayiaśnieyszy iPan wynagrodzić  
zasłtigi Pana Ignacego W oyczyńskiego,  Radcy Izby O b ­
rać h u ń k b w t y ,  nay łaskaw iey  mianować go raczył Pre­
zesem  teyże  Izby z używ an iem tytułu i prerogatyw 
Radcy Stanu nadzwyczaynogo.

W .  G ladyćzewski  , Marszalek i Deputowany Ob­
wo du Kujawskiego , "mianowany został  Kawalerem or­
deru Sgo Stanisława  4 l e y  klassy.

W  I m i e n i u  N a y i a ś n i e y s z a g o  
A L E X A N D R A  I.

Cesarza Wszech R ossyy ,  K róla Polskiego etc,  etc. e t o  
Namiestnik Królewski w  Radzie Stanu.

W uzupe łnieniu p os tan ow ien ia  naszego,  dnia 28  
l u t e g o  r; z.  w y d a n e g o ,  przepisującego warunki,  
p o d  iakiemi dobra R z ą d o w e  wydz ierżaw ione  bydź  
maią, na przeds taw ien ie  Kommissyi  Rządówey  P r z y ­
c h o d ó w  i Skarbu, uzhal .smy p o t t z c b i i e m  p o s t a n o ­
wić* c o  hastępuie:

A r ty k u ł  x» W o y s k o w i  w c z y n n e y  służbie z o ­
stający,  u r z ę d n ic y  i < f a y  aliści w s łużbie  admuii -  
s t r a c y s n e y ,  sk arb ow ey ,  sądowey* w o y s k o w e y  i pp-  
l i c y y n e y  bęt ą^y, oraz  o b r o ń c y  publ iczni  i k o b ie ­
t y  do bsiągmenia d zi erżaw  przystęp u  m u ć  nie m o ­
gą; pod tak ow e  at  di w y ł ą e ż e n ie  m e podpada/ą Rad­
c y  w o j e w ó d z c y ,  p o w i a t o w i ,  handlowi , municypal-  
m , "Sędziowie Pok oiu  i T r y b u n a łó w  handlowych .

A r t  2. SfcarózakoiFiii 'do  os iągnięcia  dzierżaw  
d ó b r  zd o luemi nie są

A r t .  5.  W y ł ą c z e n i  •*’& r ó w n i e ż  od dzierżaw  
d ó b r  d łu żn icy  S k a r b o w i / k t ó r z y  się w rfąiezytusciach  
S k a r b o w y ch  nie  uiścili ,  i ci ,  k t ó r z y  iuż trzymaiąc  
d o bra  n a ro d o w e ,  regularnie  rat  nie opłacali ,  ci,  c o  
nies łuszn ie  spór o p r e t  nsyie wiedli* włościan ucie-  
ińigzali ,  badf iz yci ow  1 Ucisku dopuś iii się,  tudzież  
w ł a ś c i c i e l e  lub ich d z i er ż a w cy ,  granicząi  7 z d b r a ­
tni na ro d o w em i ,  p r z e z  s i ebie  w dzierżą ę żądane- 
m i . tem  w ięćey  p rócesś  z tern i dobrami o granicę, w i o ­
dący,  do u k ła d ó W ip r zy p u sz cżo n em i  b y d ź  me ni gą.

A r t  4. Gdy się okazało ,  iż  kto z  wyłączonych  
w artykułąi h t y m  , 2i.11 i jc i . t i  pod p u z y c z o u c m  
im ien iem  w sze d ł  w dz ierż aw ę  dóbr  R z ą d o w y c h ,  od  
po ssesy i  t y c h  n aty cbńnast  "odpadnie, leżel i  zas ie s t  
Urzędnik iem,  p o c i ą g n i ę t y m  o p r ó c z  tą g o  ztąd z o ­
stanie  do  odpow 'sdzia l t io sc i

A r t  5 Każdy k o rk i  r m t  do d z ierża w y  o b o ­
wiązany b ę d z ie  wykazać:

a) Iż posiada w  g o t o w i ź n i e  lub w p e w n y m  mają­
tku kapitał ,  o d p ow ia da jąc y  d w ulętuiey  p r /y na y inniey  
opł ac ie  e t a t o w e y  z dóbr, których d z ie rżaw y ząd.i, nie- 
Itniiey* że  ten  lundu*/. mu w  każdy m czasu) do WoL 
i iey dySpozycyi  i Zreal izowania dla zap row ad zen ia  g o ­
spodarstwa;

b)  Iż posiada in natura odpowiadający żądanoy 
dzierżawie inwentarz bydlęcy,  lub vvy równy waiący t e -  
lnu fundusz pa niezwłoczne onegoż zakupieni*,-.

Art.  6. Każdy konkurent dó dzierżawy winieti  
t iaato udowodnić świadectwami W ładz  Rządowych  
imeyscć ,  w  którerri zamieszkały,  to jest, Kommiss-irza 
do obwodu D e le g o w a n e g o ,  i  Kommissy i  WoiewÓdz-  
Łiey; . . .

c) Iż posiada zupełną wiadomość gospodarstwa ro l ­
niczego,  i źe iuż  w innych dobrach trudni ł  się gospo­
darstwem; jeżeli  zatem iest,  luli był właścicielem dóbr 
ziemiański h ,  powinien to udowodnić  świadectwami

W ł a d z  mieyscowyeh kratowych; jeżeli  zaś by ł  dzierż*'
w cą  dóbr prywatnych,  z łożyć ma świadectwo oweg® 
Jurysdatora wyka. uiące, jak gospodarował,  jak się w f  
płacił,  a mianowicie ,  jak się z nim rozstał,  lubiakdo'  
tąd gospodarnie i wypłaca s i ę ,  jeżeli  possessya ieszcZl 
hie ieśt ukończoną;

d) Iż w  czasie gospodarowania z włościanami d<J' 
ferze się obchodził ,  dążąc do polepszenia ich bytu.

Art.  7. Urzędnicy i Władz e krajowe odnowią-  
daią za rzete lność wydawanych  przez nich w  poprze- 
druczyiń artykule wyrażonych świadectw z zasLrzeże- 
hieni zwrócenia  szkód, jtkieby z nierzetelnego tychi* 
wydania dla Skarbu wyniknęły.

Art 8. Każdy otrzymuiący dzierżawę,  obowią­
zany będzie z łożyć kuucyą w gotowiźnie* wyrówny-  
waiącą półroczney opłacie d/. ierżawney,  etatem ozna- 
Czoney przed objęciem dóbr w possesy-ą; nadto, obo­
wiązanym będzie w pierwszych dwóch k.wartbhtCh pS 
objęciu dóbr w p ssessyą zaprowadzić na grunt inwen­
tarz bydlęcy,  jaki podług ansziagu utrzymywać się po­
winien,  a to* w razie niedopełnienia,  pod utratą dzier­
żawy.

Art. 9. Aby zaś kdnkurentom , którzy warunki 
W artykułach wyźey  wyrażonych wyszczególnione d0- 
pełnić będą w sianie, u łatwić otrzymanie dzierżaw,  sta-f 
nowi się, że Odtąd wydzierżawienie  dóbr Rządowych  
ma się dziać oddzielnie folwarkami,  ile tp z porząd­
kiem gospodarskim da się pogodzić,  w laki sposób, abyj 
przy gtównem mieyscu j neralńey dzierżawy tylko t< 
folwarki pozostawiane byty, które do własnego zago­
spodarowania nuddzierżąwcy nieodbicie *ą potrzebno* 

Art. 10. W ykonan ie  ninieyszego postanowienia  
polecamy K omtnissyi Rządowey Przychodów i Skarbu* 

Działo się w W arszawie  na posiedzeniu Rady Ad'  
tnińistracyyney dnia a4 Stycznia roku 1818.

(Podpisano)  Z a j ą c z e k .
Minister  Prezyduiący w Kummis-  
syi ządoWey Przychodów i Skar­
bu (podpis)  J. Węgleński.

Radca Sekretarz Stanu Jen. Bgdy*
( P odpisano) Kossecki.

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E  
A n g l i a

( z Kor. Ha mb. ) Londyn dnia 27  stycznia» Dziś  po 
południu o godzinie 3e i ć y , posiedzenie parlamentu  
otworzone zo s t a ło ,  następującą m o w ą X i ą ż ę c i a  Rejefl'  
ta , czytaną przez. Lorda Kanclerza.

M i l o r d o w i e  i M o ś c i  P a n o w i e !
O trzym aliśm y rozkaz J. K. W. X ią  leci a R e je n ta , 

donieść W  P P . ,  i i  K i  ą d  z  najw iększa  dla siebie bole' 
ścią przym uszony je s t ,  uwiadomić ich o ciągle trw a jące j» 
godrity użalenia , chorobie J. K. Mości. X ią ię  Rejent jes t  
przekonany , ze W  P P .  szczerze dzielić będziecie tę bo­
leść , którą J. X .  Mość przez nieszczęśliwą i wczesną 
śmierć jeg o  ukochanego i jedynego dziecięcia , Xiezniczkl  
K a ro l in y 1, dotknionym został. W  tern dolkliwem roz'  
rządzeniu Opatrzności, dla serca Kięciu Rejenta s ta ły  się 
ulgę przynoszącą pociechą, od wszystkich klass poddanych  
J. K. Mości , otrzymane serdeczne zapewnienia ich rze te l­
nych uczuć , z poniesioney s t r a t y , i uczestnictwa ich 
w tym ojcowskim smutku. W  tey w łasnej boleści, J. A- 
W. nie spuścił z  oka tych następstw, któreby, z tak smut­
nego uypadku dla interesu i  przyszłych  losów królestwa, 
w ypłynąć mogły.

M am y r o z k a z , uwiadomić W P P . , i i  X ią zę  Rejent 
od obcych mocarstw ciągle odbierał najm ocniejsze zarę­
czania przy jaznych  chęci ku ternu krajowi z  życzeniem li­
t r  z y  mani a powszechnego pokoju. J . K . W .  z  radością mo- 
Łe W P P .i ip e u n ić , ze zaufanie , któreście W P P .  za  nieod­
mienne we w zględzie  pewnych wielkich źródeł n a sze j  naro­
d o w e j  pomyślności u z n a l i , zgoła  się nie zmieniło. U W  
p szen ie , które zeszłego roku w k a żd e j  g a łęz i  domoweg° 
przemysłu naszego zasz ło , i te ra źn ie jszy  stan publicznego 
kredytu naszego , wiel, im są dowodem , ie  trudności, z  któ' 
remi kray w alczyć  musiał, wyraźnie przem ija jącym  tylk°  
przyczynom  przypisać należy. Tak ważna odmiana musiał 
koniecznie źle myślącym wskazać te ś ro d k i , których u i j ł 1 
o n i , dla podsycania ducha nieukontentowania, który Me'  
szczęśliwie do robot buntowniczych i zd ra d y  prowadził- 
J. K. W. z naywiększą oczekiwał pewnością, ie  stan pokop- 
i  spókoynóści, krajowi temu powrócony , prżez  ustawi ,jt



tzuwania urzędników, prawość i dobrą zgodę narodu, po­
mimo wszelkich zamachów na jego  zburzenie , utrzymany  
będzie.

M o ś c i  P a n o w i e  I l b j  n i ż s z e j  !
X ia ie  Rejent rozkazał , iżby W P P • podany był 

budżet na rok idący. J. K. W. poleca stan publicznych 
dochodów i wydatków ustawicznej ich baczności , i wiel­
kie znajduje  ukontentowanie, ie  W P P .  donieść może, 
i ż ,  bd ostatniego W P P . zgromadzenia na parlamenty 
główne gałęzie dochodów są w stanie ciągle się polepsza­
jącym.

M i l o r d o w i e  i M o ś c i  P a n o w i e ! ^
M am y rozkaz Xiążęcia Rejenta donieść W P P i z  

Kiaże z dworami hiszpańskim i portugalskim zawarł układy, 
w nader w ażne j  rzec y , zniesienia hanalu nieuolnikami. 
J-K. W . rozkazał$ ażeby kopiatego traktatu z pierwszym  
* tych dworów W P P .  złożoną bezpośrednio zosta ła , a 
podobnież drugiego podać rozkaże , j a k  tylko ratyfikacje  
jego Wymienione zostaną. W  ukłądaćn tych staraniem było 
J  X .  M ., ile okoliczności pozwalały ', dopełnić tych poleceń, 
które w zjednoczonych poselstwach abti Izb parlamentu  
zawarte, były. J. K. IV. zupełnie polega na ich gotowo­
ści do przyjęcia tych środków , któreby konieczne mi bydź 
mogły dla spełnienia tych warunków , jakie  w tym celu 
nastały.

X ią ię  Rejent rozkazał nam , uwagę ich szczególniej 
Zwrócić na niedostatek miejsc do publiczney czci Boga , 
episkopalnego kościoła, w stosunku do powiększonej i po­
większającej się ludności kraju. J. X .  M . ważny ten 
przedmiot poleca ich spólnemu naradzeniu się, gdyż X i ą -  
żę nie w ą tp i , ie jesteście przeniknieni rzeczy wistem uczu­
ciem mnogich błogosławieństw, któremi kray ten z dobro­
dziejstw  Boskiej Opatrzności cieszy się , i że łączycie 
przekonanie , iż  religiyne i moralne ulryczaje narodu są 
naypewnieysza i najtrwalsza zasadą powszechnej pomyśl­
ności kraju.

Na mov;y warunków t ra k ta tów  z  Hiszpanią i Por­
tugalia , płaci Anglia 4oo,noo f. s. dla Hiszpani i  , a 
5oo,ooo dla Por tuga l i i ,  jako wynagrodzenie szkód,

Z przyczyny mających się' robić niektórych repe-  
racyy w pałacu Xiceiu R e je n ta ,  Xiąź« tym czasem 
mieszkać ma w pałacu Marlborough , przeznaczonym 
dawniey na mieszkanie zmarłey Aiężny Karoliny i 
Xiijcia Leopolda. W zmianka  przez niektóre gazety 
Uczyniona o processie z Xieciem Leopoldem , z przy­
czyny niedopełnienia warunków pewnego kontraktu j 
^daji; się bydź bez zasady.

P. Monroe, sekretarz  amerykańskiego prezydenta ,  
jest jego brat  młodszy.

Ostatnie  listy missyonarzów angielskich z O ta i ty , 
zapewnia ą , że bałwochwalstwa o na tcy i sąsiedzkich 
'wyspach , zupełnie upadło. Król  Fomare wszystkie 
posągi i oi.t.jzy bałwanów' oddał missyonarzórn, które 
oni popa l i l i ,  albo do A nglii  odesłali.

Nie rozwiązano jescze , k tó ry  z członków strony 
oppfazycyyney w jzbie niższey,  naczelnikiem jey u w a ­
lanym bydz może Jedni  wymieniają  P.  Cawendisch, 
*n.)i lordą Morpedh, a inni P. Tierney albo Milton.

W  następującym miesiącu spodziewają się przyby­
cia Xiecia Cambridge i jego małżonki :  i że zaślubienie 
tch ma się dopełnić obrzędem biskupim.

Podpułkownik Gibson ogłosił prenumera tę  dzieła,' , 
°  zmarłey Xięźniczc.e Karolinie , pod tytułem Augusti-  
ada. Ma bydź in f o l i o , z wizerunk iem X i ę ż n y , jey 
' r łasnoręcztiem pismem , i tem wszystkiem, co w  pa r ­
l am e nc ie , na ambonach i w pismach różnych o niey 
powiedziano by ło ,  z przydariiem oryginalnych l is tów 
i  pism ; p renum era ta  kosztuje 5 gwiney.

Francuzki  pose ł ,  margrabia Osmond , zaproszony 
przez Xiąźęcla Rejent# do Brig.lhon pojechał,  i  kilka dni  
t am z małżonką swą zabawi.  Dnia 24. w  Brigthon 
odprawiła  się rada  ga b in e to w a , na którey zna jdow al i  
się X.ązę Klarencyi i Xiążę  Wellington.

P. Johffę  powrócił  niedawno z Jeruzalem', p r zy ­
wióz ł  z sobą pisany pa mię tn ik ,  dany  jemu na odjeź- 

zie przez O. Gwardyaria  grobu ś., W k tórym opisane 
prześladowania i uciski kościoła chrześcianskiego.

F  r  a ri c  y  a
( , z  g n r ;  ber!;) P a r y ż  d .  aó  s ty c z n ia .  D n ia  z r  

b y ł o  posiedzen ia  izby d e p u to w a n y c h ,  P u i a ’ %%

i 24 o d b y w a ł y  się spory względem prawa zacią­
gów w oyskow ych :  Sessya dnia 23 była  b a rd z o
bu rz l iw a .  M ó w c y  musiel i  b y d ź  wezwani  do  p o ­
rządku.  j e n e r a ł  la  G ra n g e  i h rab ia  M arcellu?  by l i  
s łuchanymi.  Dnia  24 zabieral i  g łosy  PP. dr H au -  
ranne  ; Corn, t  d ’ In c o u r t  i Corbierer. R o z p r a w y  
zos ta ły  n a  końcu  pos iedzenia  źa z am kn ię te  og ło szo -  
ńe.  I w tenczas  wyjednał  pozwolen ie  Pan  A i l e n t , 
kró lewski  komrai ssa rz  i r adc a  s t a n u ,  na dniu 26  
w z g lę dem  te g o  p r z e d m io t u  n o w e  uczyn ić  uwagi .

R z e c z  t a  to c z y ć  się będz ie  z  da leko  większym  
zapałem w izbie, jak  gdz ie  indz iey .  Zda je  się b y d ź  
pewną i że  m in i s t row ie  wygrają  . T y l k o  U lfra -  
n  j  Uiści sp rzec iw ia ją  się powiększen iu  woyska  i z a ­
sadom w o y s k o w e y  k o n k u r r e n c y i  , b e z  względu  na 
stan i u rodzen ie ,  r ó w n ie  jak p r z y  l iczen iu  l a t  s łu ż ­
by do awansów , i u t w o r z e n i u  k o r p u s u  w e t e r a ­
nów.

Słychać . iż . gdyby  p r a w o  w zg lędem  zaciągu 
u t r z y m a ł o  się , i woysko  f r a n c u z i e  z n o w u  się 
znacznie powiększy ło . ,  p r z e d s i ę w ziętoby w y p r a w ę  
na St  D om ingo  i zwłaszcza  z o c h o tn i k ó w  z ł o ż o ­
ną. N ie k tó r z y  wyznaczają  j u ż  naw e t  na t e n  p r z e d ­
m io t  Xiązęcia  Hohenlohe  ; inni posyłają  go do K o r­
s y k i ,

Je dna  z gaze t  t u t e y s z y c h  p rze ć iw i  się wiador  
mości  względem odjazdy X ię ż n y  A n g o u le m e ,

Spodziewają się t u  w t y cłi dniach  p b w r o t i i  
Xiążęcja  W ell in g to n a .

W Kośc iele  Y a n d o m ę  w dn iu  3ch  k r ó l ó w ,  
odbywała  się wzruszająca  c e re m o n ia ,  K i r a s s y e r  
z r eg im en tu  An gonienie  zosta ł  t a m  o c h r z c z o n y  : 
a 17 ż o łn i e r z y  t e g o ż  pu łku  p r z y y m o w a ł o  p i e r w s z y  
r a z  kommunią .

Z le  myślący chciel i  w C alais  zapal ić  m agazyn  
p r o c h o w y  ; lecz  zostal i  ro z p ę d z e n i  p r z e z  s t raże.

K upc y  f a k ń b  i Chevalier,  k t ó r z y  od  9 mie-  
założyl i  handel  w T arbes  ; i na o s t a t n imsięcy

w Beauca ire  j a rm ark u  kupili  toWarów za 1 5 0 ,0 0 0  
franków , zniknęl i  nagle , zo s tawiwszy  w sklepach 
swoich p r ó ż n e  t y lk o  naczynia  , 1 ć u k r ó w e  g ł o w y  
sianem uapchane .

P r o t e s t a n c i  r ó ż n e  poczyn i l i  k r o k i ,  o k o ło  z a ­
pewnien ia  p r a w  swoich.  L e c z  kiedy i jak  s łychac ;  
k o n k o r d a t  do sku tku  p r z y p r o  wadzonym nie będz ie  
usi łowania ich zos taną  b e z  da lszych  skutków;

D,  24 t  m, t r y b u n a ł  p o p r a w c z y  osądzi ł  Pana  
A  holda  S & f f t r a  , za napisanie  b u n t o w n i c z e g o  j 
szkalu jącego 'p isma p o d  t y t u ł o m ;  B O s ta n ie  w o l ­
nośc i  w e  F r a n c y i  ,, na t r z y m ie s i ę c z n e  więz ien ie  i 
# 0 0  fr. k a ry  p ien iężney  , i 1 ,000  f ranków  p o r ę c z ­
nych  : n a d to  podda ł  go pod  d o z ó r  po l icy i  na r o k  
c a ł y ,  i dz ie ło  jego skonfiskować kazał.  P a n  G il-  
le, d r u k a r z  t e g o  dzieła  . z o s ta ł  un iewinniony.

P roces s  Funldeza  w Albb  nie pos tępu je  daley. 
Śledztwa zaczynają  się n i  n o w o .  Pani  Marison  p o d  
ścisłą Zostaje s t rażą,

M auhreu il  i m arg rab ia  z u r odze n ia  , j e s t  c z ł o ­
wiekiem mężnym  i d e te r m in o w a n y m .  N a y p r z ó d  
s łużył  ón  pod  Napoleonem  w w oysku  f rancuzk ićm  ; 
późu iey  wszedł  w s łużbę w oysko  wą kró la  wes tfa l­
s k i e g o ,  odby ł  kampanią  w H iszp a n ii  , gdzie w ki l ­
ku p o t r z e b a c h  w o je nnyc h  świe tn ie  się popisał .  P ó -  
żniey m ianowany  zos ta ł  h o n o r o w y m  kon iu szym  
na dwórze  kaśjelskim.  Kiedy p ó ź n ie y  we F r a n c y i  
pope łni ł  wiadoma; kradz ież  k le y n o tó w  b. k r ó l o w e y  
westfalskiey , p o z n a n y m  z o s t a ł ,  p r z e z  m i n i s t r a ,  
s iedzącego o b o k  k r ó lo w e y  w karecie  , i p r z e z  j@- 
dnę  z dam p o k o jo w y c h  to w a rz y s z ą c y c h  k r ó lo w e y .  
Na w s z y s t b c h  examinach  nie chciał  się p r z y z n a ć  
do żadnego w ys tępku  : l e c z  t y lk o  obwin ia ł  s iebie
o n i e o s t ro ż n o ś ć  i l ekkom yś lność .  P o n i e w a ż  M n u -  
breu i, jako  b y ły  h o n o p o w y  koniuszy  • wo lny  miał  
w s tę p  do  mieszkania  k r ó l o w e y  w P a r y ż u , ł a t w o  
więc j e m u  b y ło  wcześnie  dowiedz ieć  si§ o t r a k c j e



p o d r ó ż y ,  , i  w s z y s t k i c h  u ż y ć  ś r o d k ó w  dl a  dop ięc i a  
sw eg o  zami& u ;  O d t ą d  M a u b r n ń l  b y ł  i g r z y s k i e m  
p a r t y i .  K ied y  j e d n a  p o  k i l k a k r o ć  u k r y w a ł a  , d r u ­
ga  um iał a  z r ę c z n i e  z n a l e ś d ź  s p o s o b n o ś ć  z n o w u  
g o  w r ę c e  s p r a w i e d l i w o ś c i  w r ó c i ć  : l e c z  ż a d en  sad 
n i e  c h c ia ł  d a w ać  w y r o k u  : b o  o b w i n i o n y  c iągle  s>§ 
z a s ł a n i a ł ,  ż e  dzi a ł a ł  j a k o  A g e n t  o s ó b  w y ż s z y c h :  
i z  t y c h  p r z y c z y n  ż ą d a ł  z u p e ł n e g o  u w o l n i e n i a .  
Malt  brr  u l  p r z e z  ki lka m ie s i ę cy  s i edz ia ł  w w i ę z i e ­
n i u  w spó ln ie  z P  R o b er te m  W i h o m m  i uw iadom i ł  
g o  j u ż  w t e n c z a s  o  c a ł ć y  t e y  i n t r y d z e ,

Paryż  , dnia  .27 stycznia.  posiedzeniu parów
dnia 23 )leB0 mieniąca głosowano na pr-jfckt do pia- 
w 8 o wolności druku. Siedm pierwszych art | rkułów pro- 
jektu 7< stały prz j ję tenii  j doustek , łącznie * gmyro er- 
t j  ku łem , urzędowe złożenie dzieła jak- początek wyda.  
nis uważający, i przez izbę deputowanych przyję ią odnua 
nę , że przedsż dzie ła ,  albo części jego . za wydanie się 
p rz yzna je ,  przez pytania ułatwiono, W  tymże duchu 
wnit ;iona poprawa owey odmiany , została większością 
głosów odrzucona.  7.ost,ał jeszcze jeden projekt do wo- 
tow,n ia  , na mpcy którego dzieło uczone mogłoby bydź 
jeszcze przed wyjściem suojem na świat przed sąd po 
c iągnięte .  Lecz projekt do zmigny irby deputoe  n-'ych 
ot rzymał  pierwszeństwo,  i po watowaniu większością gło 
a ów przyję ty  io*Ul  ■} a' tamto wrśesięnie przez zapytania 
gil glosami odrzu< one. Inne jeszcze -prujek'.a do odmian 
zf-st ły odrzucotićir.j , niektóre mniey znaczą c przyję to,  
poczem przystąp iono  do ostatecznego glosowania na esiy 
projekt  , i okazało * ę , że ze iói  gł sów , 102 było za od­
rzuceniem , a 59 za przyję iem prawa. Izba odroczyła po ­
siedzenie swoje do czasu nieograniczonego.

Wypadek takowy tern miiićy był spodziewany,  że 
jeszcze na dniu lpitym na zarzu*y Pang Chateaubriand 
odpowiedział minister policy i , a na sessyi dnia z ■' mów­
com kochefoucault i Boingell in  sprzeciwił się Strażnik 
pieczęci.  Mioistpt  policyi usprawiedliwiał ministrów 
względem zarzutu , o samowolne potępianie dzieł. Dzie­
ła te (rzekł) ograniczają się do ąch : 1)  Pismo Pam Rioust 
2) ytv tom dzieła pod tytułem Ccnseur,  3 )  Amnestya Gan- 
Jaws ko 4 ) pierw zy list do P®na de Cazes.

Z niecierpl iwością oeżekują wszyscy , jakie skutki 
»pr«wi w ministerium odrzucenie prawa o wolności dru 
ku ze strony izby parów.

N a  w a ż n e y  sessyi  i z b y  d e p u t o w a n y c h  w dniu  
2 6 ,  ż a d e n  w p r a w d z i e  m ó w c a  nie  m ó w i ł  za lub  
p r z e c i w  p r a w u  , o z a c i ą g a c h  w o y s k o w y x h  : l e c z  
P a n  A l i e n t , V i c e s e k r e t a r z  w o j e n n y ,  da ł  się s ł y ­
s z e ć  w m o w i e  d w u g o d z i n n e y  • p r o p o n u j ą c  w ie ­
le  w n im  o d m ia n .  Hr 'abia  d’ A m b r u g e a c , zd a ią cy  
s p r a w ę  k o m i t e t u ,  o b s t a w a ł  m o c n o  w im ie n iu  t e ­
g o ż  za r z e c z o n e m i  p o p r a w a m i .  M i n i s t e r  w o y n y  , 
Ib  a b i a  Gouvion  St. S y r . ,  z a b ra ł  g ł o s ,  c z ę s t e m i  
p r z e r y w a n y  o k l a s k a m i ,  w k t ó r y m  d o w o d z i ł  p o ­
t r z e b y  w o y s k a ,  k t ó r e g o b y  l e g i o n y  w czas ie  p o k o ­
j u  1 5 0 , 0 0 0  l u d z i ,  a k t ó r y c h b y  ° g ó ł  2 4 0 , 0 0 0  w y ­
n o s i ł ,  i k t ó r e b y  p o t e m  c o r o c z n i "  Ą o .o o o  d o p e ł n i a ­
n e  b y ł y ,  aż  do  z u p e ł n o ś c i  p r z e z  r e k r u t o w a n i e  Szcz e -  
g ó l n i e y  s ię p o d o b a ł a  z g r o m a d z e n i u  t a  c z g ś ć  j-’go 
m o w y ,  w k t ó r e y  r z e c z  b y ł a  o r e z e r w i e ,  t a k  d a ­
l e c e ,  ż e  p r e z y d e n t  p r z y m u s z o n y m  b y ł  w e z w a ć  d o  
p o r z ą d k u .  D z is  z a c z y n a j ą  się n a r ad za ć  o p o j e d y n ­
c z y c h  a r t y k u ł a c h  p r o j e k t u ,

Z okoliczności obchodu dnia 21 t. m Król darował 
życie óciu śmierć osądzonym.

Dnia 25 przyszły tu powozy Xiążęeia Wellingtona.  
Z008 iego zuayduie się w tu ley -z ey  stolicy od zógo t,  m 
On codziennie spodziewany.

Kalendarz Kió>» tw a na rek T$rjł zswiera próżne 
mjeysee od stronicy óa do ęg . w którym miał bydź «tan 
duchowny umieszczony ; co prędzey nastąpić nie maże , 
aż po utwierdzeniu  konkcrdaiu

W  departamenc e- Girony  leży starodawne spuito- 
azone mias teczko,  przez  które właściciel nie pozwaU po 
drożnym przejeżdżfć w nocy rozkazując zamyksć bramy. 
Rzecz ta jest pod pr-.cessem.

N i e m c y
Małżonka Hrabiego l a s  Cazes  udaie się do Paryża.  

Między papierami, które mężowi ley w Anglii odebrano, 
rraydowało 3ię także 6 aexteriiow o wyprawach do Egi~ 
pfu  i Wioch,  przez samego Boh partego napisanych. Lord 
Holland  wniesie rzecz t ę  na parl i nencie

W Austryi zoayduią się z ‘wygnańców francuzkich Fou• 
che, Mar et,  Thibaudeau oyciec i syn, Fel ix Desportes,

Arr ighi,  Las Cases (jest oczekiwany),  Pani  Murat,  1l ie - 
ronim Bonaparte,  Ludwik Bonaparte,  z wjelu innych muiey 
znaiomych.

E g i p t
Niemiecka gazeta powszechna umieściła co nastę- 

puie. Z pe%vnego źródła otrzymaliśmy poniższy list 
pewnego Francuza, o naynowyszyrn stanie rzeczy w E-  
gipcic: „ Kray ten jest mieyscem gromadzenia się cu­
dzoziemców ze wszystkich narodów. Basza tuteyszy 
ma przynaymniey 80,000 ludzi dobranego woyska, nie 
rachuiąc Arabów doń przywiązanych, i iego gwardyy 
Albańskich, które 26,000 ludzi wynoszą, i dla niego bar­
dzo są uległe/m. Eiczpa artylerya ćwiczy się codzien­
nie na sposób Francuzki, i pod przewodnictwem Oiti- 
cerów Francuzkich wiele zręczności okazuie. Basza 
każe bić pieniądze z nazwiskiem swoiem, ale nie za- 
niedbałe przytem posyłać W. Sułtanowi bogatych po­
darunków. Właśnie posiał do Konstantynopola o mi­
liony rrouhoudow, futro, sto tysięcy kies, siodło i uzde- 
czkę te podarunki szacuią na 5 milionów plastrów. 
Basza ten ies t  człowiekiem wiele podeymuiącyin. W E-  
gipcie wyiszym i nizszym każe w sposobnych inieyscach 
rękodziełuie zakładać; w.e Francyi zaś, we Włoszech i 
w Szwaycaryi, zręcznych rzemieślników wszelkiego ro- 
dzaiu werbować, i ma nawet zamiar wysłać pewną li­
czbę krajowców do Francviy pad pozorem edukowania 
ich na sposób Francuzki, w istocie zaś samey dla da­
nia im sposobności do rozpatrzenia się w rękodziel- 
niach Francuzkich, aby się za czasem zręcznymi mi­
strzami fabryk w oyczyźnie swoiey stali. — Do Szwe­
c j i  wysłał był Ajenta, celem nabycia fregaty i zaku­
pienia dział, konopi, żelaza, i innych potrzeb okręto­
wych. W  Kalkucie kupił od Anglików dwie fregaty 
dla zasłonienia handlu swoiego, który' z Egiptu do In­
dy  y  na morzu czerwonem prowadzi; sam zaś kazał tym 
samym celem w ciaśninie morskiey Babelinaudelskiey 
■dwa okręty wojenne, a w Alexandryi fregatę o 4 ó dzia­
łach budo wać. W  celnieyszych mieyscach handlowych, 
Europeyskich iAmerykańskich pozakładał składy kommis- 
syyne a naswóy rachunek prowadzi cały handel JSgiptski. 
Ażeby ten handel, ile możności, korzystnym uczynić, 
Wj-znacayl bardio i-.iską cenę ptorlow krajowych, v^yt-a- 
biaczy zaś onychże pod surowemi karami przymusił, 
aby tylko iemu samemu za cenę ustanowioną ustępo­
wali te płody, które on potem za ceny dziesięciorako 
większe kupcom sprzedaie. Tym  sposobem gromadzi 
ogromne skarby kosztem poddanych swoich, z który­
mi się prócz tego ieszcze bardzo • surowo obchodzi, i 
którzy go też z całego serca nie nawidzą, ale ruszyć 
się nie śmieją. Posiada on Wiele własnych okrętów dla 
prowadzenia handlu z domami komunssyynemi, które 
w Europie i Ameryce pozakładał, a ta okoliczność przy­
musza okręty zagraniczne, które w portach Egiplskich 
przez ładunek co zarobić pragną, do konteritowąnia się 
taką zapłatą przewozową, jaką im Basza ofiaruie; jeże­
li iey przyiąć ni" chcą, tedy rzadko kiedy inny ładu­
nek znaydują; kupcom bo-viom krajowym wolno iest 
tylko po Baszy zawite ić ugody ładunkowe. Dla tego 
też to zapewniaią wszystkie okręty kupieckie, że han­
del z Egiptem co dzień st-iie się więcey uciążliwym , 
aniżeli korzystnym, ponieważ warunkom Baszy uleg*ć 
potrzeba, i ponieważ iuż iv;ęce'y, jakdawniey bywało, 
ani z kupcami krajowymi handlu prowadzić, ani tez 
ziemiopłodów od posiadaczy gruntów bezpośrednio na­
bywać niemożna Owo zgoła, Basza chwyta się wszel­
kich środków, ażeby kunszta Europeyskie do Egiptu 
przenieść; aby wszelkiemi sposobami pieniądze g r o m a ­
dzić, i aby się przeciwko napadom zewnętrznym i vye- 
wnętrznym w stanie obrony postawić. — W  B.ozecie 
znaydnje się wielka liczba Officerów Francuzkich. P. 
Drovetti, były Konsul Francuzki, bawi się w Egipcie 
w y is z y m , szukaiąc starożytności, których iuż piękny 
zbiór posiada. Jest on wciąż jeszcze doradcą Baszy i 
pośrednikiem przeciwnych Domowi Burbońskiemu F ra n ­
cuzów, których stara się w każdym przypadku przed 
Baszą usprawiedliwiać i uniewinniać. w

Dozwala sie drukować Niemczewski Frof. .O Ko mit. Cenz. Członek — w* Drukarni X X . Pijarów.
DODATEK.



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO Ner iż ,

WILNO DNIA 8 LUTEGO i8 * 8  BOKU
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N o w e  D z i e ł  ś*
D  Z X T. m.  wyszedł  p ierw szy  teg o r o c z n y  i 

z  porządku zas 4 to le tn ic i;Q ciągu, 57 numer Dziennika  
Wileńskiego* 'v k tórym  zawierają się następujące  
m aterye ;  Bok m etereo log iczny  18 1 7 .  w Wilnie _  
C h e m i j a :  0 potrzebie  połączenia nauki stosun  
ków chemicznych  z t eóryą  rozpuszczen ia . r z ecz  
czytana na pbsiedzefaiu naukowem IMPHRATOK-  
SKIEGO Wiień. Upiwer. przez  p ę d r z e j i t  S t ń a d e c - 
f a m o  __  H i s t o r y a *  Obraz Państwa W .  Bryta­
nii. Ciąg j>ty. o prawach i władzy sąjdownitzey , 
przez  M i c h a ł a  B i l i ń s k i e  g o .  —- Bys hi s toryczno  
statystyczny'  cesarstwa japońskiego* przez  hr.  A, 
G r z y m a l e .  O upadku niewoli  w Europie . 
S t o i c k a ,  p r zez  Ig S  u ‘t o w s  k i e  po-, P o e z y a :  
do Xięo ia  Michała O g i ń i k i e g o ,  senatora pań s tw a ,  
wiersz R  s y m u n ó a  k u r  raka-.  Kartuzya p a r y z k a , 
wiersz  F o n t a n a  , pi'zekł. lgn,  ó o  t o m s k i e g o .  —— 
R o l n i c t w o :  Zasady Chein.i  R dniczey , przez
M ich .  O c z a p o w s k i e g o  i — W i a d o m o ś ć  o n o ­
w y c h  d z i e ł a c h :  polskie  pismd peryodyczńe .  
polskie dzieła szczegó ln e;  dzieła rossyyskie , fran-  
cuzkie . włoskie  , nieinieckie * angielskie , hiszpań­
skie i por tuga lsk ie , węgierskie.

P r e n u m e r a t a .
x  P o d p is a n y  , c h c ą c  z ł o z y ć  h o ł d  o so b o m  , k t ó r e  s ię  

o p ie k u ją  lo se m  n i e s z c z ę ś l i w y c h  , a  n i e  m o g ą c  o k a z a ć  t e ­
g o  w  sp o so b ie  g o d n i e j s z y m ,  ja k o  g d y  s ię  p r z y ł o ż y d o  p o ­
m n o ż e n i a  f u n d u s z ó w  p r z e z n a c z o n y c h  n a w - p a r c i e  b l i ź n i e ­
g o  o f i a r o w a ł  T o w a r  Z i t  w  u  (Wu»»**wski«i«u) b o b i o ,  z y n  
n o śc i  , n a  Dochód u b o g ic h ,  s w ó y  z b i ó r  t o k  o r y g i n a l n y c h ,  
j a k o  i  naślad&a. a n y c h  p i s m ,  k tó r e  p o d  t y t u ł e m  : Fu ■'te I- 
m k »  7, Krak;.w,lucgo pnedodeścia w y c h o d z i ł y  1 w y c h o  
d z i c  będą  z  R e d a k c y i  G a z g ty  W a r s z a w s k i e y i  O g a t  t , n  , 
2 w i e l u  o d in ia t iu m i  z p r z y d a t k a m i  n i e k t d r e m i ,  s t a r a n n i e  

j a k  t y l k o  b y ło  m o ż n a  p o p r a w i  n y , w y  n i  e-tj e d w a  to m y  do  
s y ć  a ru b e  m  ,<vo  rn a /c r i  , o z d o b io n y  k a ż d y  c z t e r e m a  r y ­
c i n a m i  Z n a n e g o  z  t a l e n t u  r o d a k a  , w  y o b r u ż a j ą c e m i  o r a z  
r ó ż n e  c ic k o w o ś c i  War z’.wv. . .

P o d p i s a n y  m e  p o c h l e b ia  s o b ie  , a b y  j e g o  d z i e ł a  b y ­
ło  z  r z ę d u  t y c h ,  d o  k t ó r y c h b y  p o w s z e c h n i - y  say i n t e r e s  
p r z y w i ą z y w a ć  n a l e ż a ł o  ; z n a  o w s z e m  , ż e  b a t o z o  m o ż n a , 
i  g ł a d z i c y  p i s a ć  i w i ę c e y  s i ę  do m ie y s c o w c s c i  s t e r o w a ć .  
S ą d z i  j e d n a k ,  z e  z b ió r  j e g o ,  j a k o  p i e r w s z y  t ę g o  r o d z ą  
j u  w  j ę z y k u  P o l s k im  i  k tó r y  c h o c i a ż  s a m  n u śn - .d o w " n y  
z n a l a ł  i u ż  p o  k r a ju  n a ś la d o w c ó w  . b ę d z i e  m ó g ł  p r z y d a c  
s i ę  , p r ź y n a y m n i e y  d o  h i s t o r y i  l i t e r a t u r y  i ó l . k i e y  1 
z  t e g o  w z g l ę d u  z a i ł o g i w a Ć ,  a b y  u> b ib l i o t e c e  p r z y j a d ę  
la  r z e c z y  k r a jo w y c h  U m ie s z c z o n y m  z o s t a ł

U fa ją c  n a y b a r d ź i e y  W s p r a w ę ; k t ó r e y  p r a c ę  riwję 
p o ś w ię c i ł e m  , D smielatn s i ę  p o d a ć  ł a s k a w y m  L z y f  - I n i k ę m  
d o  p en u rr tera ty  z b ió r  d ó p ie r o  w y m i e n i o n y  w  p r z e k o n a ­
n i u  , ż e  ch ę tn e rn  p r z y ł o ż e n i  f ł h  Się do  p o m n o ż e n i a  f u n ­
d u s z u  U b o g ic h ,  u ł a t w i ą  w y d a t k i  n a  d o k o n a n i e  ed y c y i  p o ­
t r z e b n e .  ,

P o d ję l i  s i ę  ł a s k a w i e  p r z y j m o w a ć  p r e n u m e r a  ę  . 
w W a r s z a w i e .

s fW żn a  z  X i ą ż ą t  C z a r t o r y s k i c h  , Z o f i a  O r d y n a t o w a  
Zamoyska , w  p a ł a c u  B ł ę k i t n y m .  , . . .

j fH fzria  fP o )e w o d z in a  Gutakowska , w  p a f a c u  p r z y  
v l i c y  g r ż y b o i p s k i e y .  T . . . . . . .

S O n a  K i ę ż n i c z k a  K u n e g t in d a  Giedroyc, w  p a l ą c a  
m e  g d y ś  Borcha p r z y  u l i c y  M i o d o w e y .

w K r a k o w i e .
$ P a n  Grabowski.

w W i l n i e .
$ F a n  Z ’wac(*ki; t> .
O soby  , k t ó r e  s i ę  . z e c h c ą  p o d i ą c  p r e n u m e r a t y  w e  

Lwowie i Poznaniu , p d ż n i e y  b ę d ą  o g ł o s z o n e .
P rócz t e g o , k to b y  t y l k o  ż y c z y ł  d o p o m a g a ć  w  z a ­

m i a r z e  p o d p i s a n e m u  , c z y  t o  w  m ie ś c ie  Warszawie, c z y  
t o  n a  p r o i v i n c y i , m e c h  r a c z y  u d a ć  s i ę  o sob iśc ie  ^ i e s l i  
W  m ie ś c i e ; a  P r z e z  n a y b h ż s z ą  p o c z t ę  fr»o;o , j e ś l i  n a  
p o s t ,  do  K a n t o r u  G a z e t y  W a r s z a u s k i e y  i  a l b ó  d o  K a n t o ­

r u  K o r r e s p o d e n t a  W a r s z a w s k i e g o  i  Z a g r a n i c z n e g o ,  a jb i ,  
j e s z c z e  do  d r u k a r n i  u p r z y w i l e i o w h n y c h  ^ . K .  M o śc i  k s i ę ­
g a r z u  f ć P -  W ęc k ieg u  , i Zawadzk iego ,  w W a r s z a w i e ,  a  
ta m  z n a y d z i e  w s z e l k ą  ł a t w  ś ć  p r e n u m e r o w a n i a  e x e m p l a -  
r z u  , i l e  s i ę  b ę d z ie  p o d o b a ło .  .

C ena  p r e n u m e r a t y ,  n a  p i ę k n y m  i a s n y m  p a p i e r z e ,  
Z r y c i n a m i  na  w e l i n i e  . i s f t  p o  z ł o t y c h  sześć  o d  to m u .  
N a  'wcale p t ę n n y m  i  c i e n k i m ,  od t  -mn p o  z ł o t y c h  p M o ­
ż n a  p r e n u m e r o w a ć  h a  i e d e n  to  n i  o b o w i ą z k i e m  z a l i c z e ­
n ia  u a  d r u g i  p r z y  o d b i e r a n i u  p i e r w s z e g o  ; ,

P i t f w s ż y  toru z b i o r u  t e g o  w y y d z i e  j ia  k o n ó u  m i e ­
s ią c a  M a r c h  f o k u  b ie żącego ':  d r u g i  n a  p o c z ą t k u  m a ja  
t e g o ż  Toku O d d z ie ln e  u n a d o m i e m e  d o n ie s i e  • z y t d n i -  
kom  , dakud  p o  o d e b r a n ie  p r e n u m e r o w a l i -  &> p i s m a  u d a w a ć  
s ię  b ę d ą  m ie l i :  c e n a  p o  w y y ś c i u  z  d r  e c u  b ę d z ie  oó~
■wiekszóną D la  d o g o d z e n i a  o sobom  l u b i ą c y m  r y c i n ą  i i -  
l a m i n o w a n e ,  p e w n a  h ć z b a  e x e m p l a r z y m u c  j e  b ę d z i e  
lv ko lo rach \  k a ż d y  a t o l i  t a k i  e x e m p l a r z  , p o d w y ż s z y  s i ę
w  c e n ie  o z ł o t y  i e d e n : . , •

P o d p is a n y  s p o d z i e w a  się. ż e  p r z e d s i ę w z i ę c i e  t o .  m a i ą -  
će W z a m i a r z e  n ie ść  w  p a r e  te ub  g i m  1 n i e s z c z ę ś l i w y m ; 
z n a y d z i e  g ó r j i w y c h  p r ż y i a ą n ó l , z a  p o m o c ą  k t ó r y c h  p r e ­
n u m e r a t a  o g ło s z o n a  b ę d z i e  m o g ł a  w  z t s m e  p r z y y ś c  d o  
s k u t k u .  — w  Warszawie d n ia  z y g o  s t y c z n i a  z^zy

P u s te ln i k  z  K r a k o w s k i e g o  P rze d m ie śc ia .

N o w e  d z i e ł a .
PV X ię g a r n i % X . P ija ró w  na  u l ic y  Pi orni. 

n ika f/sk iey  u  A le x a n d r a  Ż ó łko w sk ieg o  , są ną -  
ótepne d z id a  do sprzedan ia . , ,

D zid o  o P i ja ń s tw ie , p r ie z  Jakoba  S zym k ie ­
w ic z a , M e d y c y n y  i C h iru rg ii D o k to ra , w id u . 
T o w a rzy s tw  u c zo n y c h  C z ło n k a —  ńvo w  Pb iln ie
1 8}8 rub. >. kop. ć>p.

f o  d z id o  składa  się z  a 4 a r k u s zy  z  stosow - 
nt\ ry c in ą  , w yobraża jącą  upadek  p a n o w a n ia  
Bachusa.

J P P . P renurncra torow ie  ; raczą  do w y ż p o -  
m ien io n ey  Jśicg u rn i zg łosić  się u la  'ocicbranici
tego  dzieła . ■ , •

" T egoż A u to ra  p r a c y , są na stęp n e  clzidd. 
N a u k a  c h iru rg ii te o ryc zn ey  i p ra k ty c zn e y  

2 to m y  8vo w  Pf iln ie  rub. 4 . kop. bo.
N a u k a  o Chrobach dzieci , z  sposobam i le­

czenia o n y c h —- 8vo w  f i '  i ln ie  z  ko p ersz tych em
rub . 1. kop. 80.

M o w a  P. T h o m a s p r z y  objęciu  m ie js c a  pó  
P . H a rd io n  , p r ze tłu m a c zo n a  na p o ls k i  j ę z y k  
obok z  te x te m  fu n c u z k im  8vó w  W iln ie  
kop: 3 ó:

J  W r d l r  Ukazu. J E G O  I M P E R  A T O R S K I E Y  M O Ś C I  
Samow.ładnącego Całą Rossy 4 e tc  *€c e tc

Ur .  d z o u y m  T r o j a n o w i  b. P od k o m o r  A d a m o w i  C h o r .  
i f r z ę d . u k o m  P t t u  R z - Ć z y c k i e g o  P r z y b o r o m  lub i c h  S u k -  
ce«»oro<u w s z e l k i e g o  imienia i t y t u ł u ,  R a fa ło w i  Sit e g  w i ł o ­
w i  b P i s a r z o w i  Tr^ckierni l  mającemu f u u d u s i  z e s z ł e *  A n ­
ny P r z y b o r n i k i  C z r sz :  R z e e z y . k i e y ,  i w s z e l k i e  pa p . ery  ; 
o outem O b l i g  na sum mę  z ł l c h ^ P o l l  t d . o e o  w  Roku 1814  
Turni ^ d n i s  wydopjr  p o z e w  E d y k t s l n y ,  l oze fove t  Kl-*w-  
l i c i e  w 1 b. A a ś e s o r o w i  Sądu G ł l g o  L a t .  W U e n  r g o  D e -  
p dr. l o k a t o r y u s z o w i  p r z e z  E x d y w i z r ą  na-majątku Si zezy-  
In ikach  ża d ł u g  H e r m a o e g i l d y  P r z y b o r y  Z y g m u n t o w i  Ki -  
jakow kierou R o t m i a r z o w i  P o w i a t u  Bra ł a w  lo c o  p e r a g ^ i -  
da x e c u t i o n i s  na ka d e n c y ą  Ja n ua ry o i . ą  w  R o k u  aą-
d z i ć  s i e  m a j ą c ą , ’ lub  po t n e y  nast ępną  z l a s ta n oy i  U ro d ź ,  
Jana i P e t r o n e l i  z  S s l m a n o w i c z o w  Ł o w e y k ó w  K ę d z i ó w  b.  
Z i e m s k i c h  B r as ł s w:  A k t o r ó w  majątku S z c z y t n i k  1 d o  c n e ­
g o  w s i ó w  n a l e ż n y c h  w  p j w i e c i e  Bra*ław.  l e , zących  w y ­
nos i  s i ę  , m i e n ią c  i r u  ru jąc  s i ę  do  u p r z e d n i c h  auten-  
t y c z n y c h  ż a ł o b ,  1 za o n y n u  o t r z y m a n y c h  D e k r e t ó w  , oraz  
d a l s z y c h  s o L e u n o ś c i  , m i a n o w i c i e  :  o nakazan ie  w aro wa n i ^  
l o ću id  a tand i  o  aprobat^ D e k r e t ó w ;  l i s t ó w  u tzf cdówyófa  t



d a l s z y o h  d o w o d ó w ,  o k o m p o r t a ó y ą  na  obża ł ł .  P r z y b o r a c h
i obża ł ł :  S t ę g w i l e  p o d  p r z y s i ę g ą  w sz e lk ie go  majątku zesz-  
ł e y  A n n y  P r z y b o r z a n k i , jako f u n d u s z u  u le g łe g o  o d p o ­
w ie d z i  i za razem O b ł i g u  d a t ą  w y ź e y  w sp o m n io n e g o  , jako 
już  j p t z r p ł a c o n e g o .  O  z d e c y d o w a n i e  r ze te ł f iośo i  r a c h u n ­
ku zał ł .  De l l rów , i z t ą d  nakazan ia  p o w r o t u  O b l ig u  w r.zy- 
im k o l w i e k  ręku  z n s y d u ie  s ię  , a p r z e w y s z k i  lokowania  na 
wsze lk im A n n y  P r z y b o r z a n k i  f u n d u s z u  , l ub  j ey  Sukoesso-  
r ac h .  O b ża ł ł .  K iewj i oze m d e c y d o w a n i a  e x e m p c y i  do  n a t u r y  
ap ra wy  d o w o d y  A n n y  P r z y b o r z a n k i ,  i za t em o l e b a b i e y ą  dó 
ws i  K l i k u l n i c y  p ię c iu  m ie sz k ań có w  w t r a d y c y i  b ę d ą c y  )a , 
o  u d e c y d o w 3 n ie  a k t ó w  z posseayi  w y p a d a j ą c y c h  do  p o ­
t r ą c e n i a  p t z e b o r ó w  summ p r o c e n t o w y c h  , z obża ł ł .  zaś 
K ch o w sk im  o n i e b ro n i e n ie  r e h a b i c y i  do  p ię c iu  miesz ­
k a ń c ó w  w e  ws i  Ks ik u ln ic y  ode s ł an ie  ob źa ł ł .  p r e t o n s y e  do 
m j ą t k u  o bża ł ł ;  K ie w l i c z a  , lub do su mm y  jakeby s ię  one-  
niu z r e k o g n ic y i  S ą d u  na leżnie  okazała , i o to  co ze s t a ­
n u  s p r a w y  u Sądu  p r o s z o n y m  b ęd z ie  z w o ln ą  p o p r a w ą  
ża łoby-

R u  t g i 7  Maca x b r a  w o ź n y  ś w ia d c z ę  , iż kopie  t ego 
P^zw-u  zgod ne  z a u t e n t y k i e m  w s p r a w i e  W  W .  Jana i Pe- 
t r o n e l i  z S a lm a n o w ic z ó w  Ł o w e y k ó w  S ę d z i ó w  b.  Z ie m sk ic h  
Bras ław.  W ' V  . F ro janowi i P  dkom.  Adamowi C h o r ąż em u  
u r z ę d n i k o m  P o w i a t u  R z e c z y c k i e g o  P r z y b o r o m  , lub  ich 
S u k oo ss o ra m  wsze lk i eg o  imienia i t y t u ł u  w  m a ję t n o śc i  
Sk in i . i e  ua d n iu  ęp W.  R H f a ł o w i  S tę g w i ł o w i  P i sa rzowi 
b. T r o c .  o c z e w i s t o  w  r ę c e  na d n iu  21 W W  Józ e łowi  
K i e w l i c z o w i  As ae sor ow i  b I g o  D e p a r t .  S ą d u  G ł ł g o  Ł i t t  
W i le ń  Z y g m u n t o w i  K i ia ko ws k ie tn u  R o t t .  P t t u  W i t k o m ,  
we  ws i  K l i k u l u i c y  posseayi  t r a d y c y y n e y  na dniu 2^ po  po- 
dnwatem i o t e r m i n i e  r o z p r a w y  p r z e d  Sąde m Zi»m.  Brs- 
aław w k a d e n o y i  J a n u a r y o w e y  w R u  181$ s ą dz ić  s ię  nia- 
j ą c e y  , l ub  n as tę p n e  ozn&ymiłem.  D a l t  u t  supra  J ó z e f  
R o m a n o w s k i  W -  *ny P t t u  Brasław.

Roku  18*7 Maca x b r a  29 dn ia  p r z e d  aktami  Z i e m .  
P t t u  B r a s ł a w . s p r a w u j ą c  obecnie  w o ź n y  w górze  w y r a ż o ­
n y  t a k o w y  p o ze w  u n i ę d o w n i e  u z n a ł .  P r z y j ą ł e m  Michał  
R o c i ń s k i  Z ie m.  Bras ław.  Re gen t .

i  Sąd Taxa to rsko  Bxdywizorski  Massy dóbr  
J W W .  Rudomiuów 2 powodu niestanno&ci Kredy-  
to ro w  i zaszłych o zweryfikowani*? na tu ry  Ziemi 
d ó b r  pod konkurs oddanych żądań ; wyrokiem 
w dniu 5 F eb ru a ry i  x g i g  roku  ogłoszouyna odra-  
czając Sądy swoje ad fuodum majętności  Dud w p o ­
wiecie Zawileyskim leżąeey na dzień 27 A pry -  
la 18*8  r o k u ;  te rm in  os ta teczny  zamknięcia się 
do nam owy oczewiscie w dniu 1 maja oznaczy ł ,  
ażeby więc k ręd y to ro w ie  i p re te nso row ie  w w y ­
rażonym  te rm in ie  bez żadnych zwłók z zupełną 
gotowością  jawili się sub ainissione causa os trzega- 
uprzedzając za razem ,  że każdy z tychże  K re d y to -  
ró w  za naymnieyszą p r z e w ł o k ę ,  z własnego f u n ­
duszu koszta Massie bonifikować będzie.

Jus tyn  Pac Pomarnacki  b Sędzia Ziem. Wiłkom. 
Prezydujący  Exdyw izo r

Anton i  Skarżyński Sędzia Granicz.  T rock i  E x ­
dywizor

J e rz y  Zdrojewski  b Podsgdek Dziśnieński E x -
dy  wiz or.

Stanisław Karczewski Regent  Gran. P t tu  Oszm. 
i Exdy  wizorski

1: Niżey podpisani  w imieniu własnem i dal­
szych brac i  pozostawszy po zeszłym oycu swym 
w roku  18*7 mieszkając oddawca w powiecie Upit-  
skim w miasteczku Puszoła tce iak całey wiadomo 
powszechności  t -g o ż  powiatu ze oyciec niżey p o d ­
pisanych prowadził  różne  handle, a po przyysciu  do 
znaczney sytuacyi  w go to  wy ni groszu i dalszym 
wszelkim roaiątku, p rzed  zgonem swym nie zasię- 
gaiąc nigdzie kredy tu ,  uprzedn io  ieszcze czterma 
laty handle p r z e z  się wiedzione w zupełnośc i  ukon- 
kludował,  życie zaś własne z l icznych p rocen tów  
od śumm p rzez  różne  osoby  zawinione naywygo.  
dniey p rzepędza ł ,  p rzez  wszelkie układy z deb i to -  
rami własnemi działał,  a to  w szystko  za wiedza ni­
żey podpisanych,  w kolei po skołatany ni wieku w d a -  
cie powyższey gdy żyć przes ta ł ,  niezostawuiąc nay-  
mnieyszego szeląga długu,  o czein eała pow szech­

n o ś ć ' p o w i a t u  Upitskiego dósyć iest  p r z e k o n a n ą ; 
iednakże mimo tę pewność niewątpliwą niżey p o d ­
pisanym słyszeć się dało, iż pismo t y t u ł  iakby zawi­
nienia oznaczające p rzez  Hirszy  Markowicza  ma łe ­
go, oyca niżey podpisanych a wistowe s f a b r y k o w a ­
ne w ręku  niewiadomym nayduie się, ażeby takowe 
nigdzie nieuważane było  za dos tateczne,  lecz z fa­
brykowane niżey podpisani w roku  1 8 1 7  N ow e m -  
bra 27 dnia na tychmiast  p rzed  aktami Ziem. P d . i  
Upitskiego ■ manifestem obinośli i te  is totę - p rawem 
przekonywać  zamiar przedsięwzięli ,  W tekiem o- 
bjekcie rzeczy  do tkn ię ty  ułrworca fabrykaty,  aby 
wyjawionym niezostał  do tąd p r e t e n s j ą  w zaciszy 
u trzym uie ;  lecz nizey podpisani doprowadzaiąc z a ­
miar  dowodzenia fabrykaty  pisma, aby nigdzie one 
waloru w jakimbądźkolwiek ręku będące w czasie 
późnieyszym nadzieię niemiało: powołują p o w t ó r ­
nie przez  ninieyszą t rz y k ro tn ie  w K urye rze  L i t e ­
wskim awizacyą, aby od daty oney naydaley w p r z e ­
ciągu niedziel ośm pod upadkiem rzeczy  nazaw>ze 
w moc Naymiłościwszego Ukazu w subseliach P o -  
wiatuUpitskiego iesli się u kogo nayduie takowe pismo 
iawił się i onego walor próbował ,  ninieyszą awiza­
cyą do Kuryera  L i t t o  podaiąc podpisem własnych 
rąk  umacniamy. D a t t  F e b r  7 dnia.

Markus Hirszowicz mały.
M atys  Hirszowicz mały.
Icek Hirszowicz  mały.

W i n c e n t y  D c w g i a ł ł o  P r e z y d e n t ,  Kaiesan  S w i ą t e -  
c-ki, E ra zm  C y w i t n k i  J ó z e f  Jaze iazewsk i  S ę d z i o w i e  Z i e m ­
s c y  Z a w i l e y  s e y ,  Z y g m o n t  P od bf - rea k i ,  K o n s t a n t y  Masio-  
wslii Pi»*rz Z iem.  Jo z e f  Ku rko ws l r i  S ę d z i a  Z ie m .  A n d r z e y  
B o b r o w i e z  P r e z y d .  G r o d z k i  U r z ę d n i c y  Z ie m ac y  i G r o d z ­
cy P t t u  Z aw i l ey sk ie g o .

Ozna y  muiemy ty m  naszy m o b w ie a zc zy m  l i s t em W W J P .  
T a d e u s z o w i  E y s y m o n t o w i  Der .  Z a  w 1 ley mu A k t o r o w i  Jó-  
zefacie ma tce  i ca łemu r o d z e ń s t w u  E y s y m o n t o m  J a k u b o w i  
i sauiey Ju r e w ic z o m ,  A n to n ie m u  K u u b e l i d o r f o w i  R e j e n t  G u -  
b e r .  A n t o n ie m u  iK w iu ie c  S ę d z i e m u  Cr »n .  Z a w i l e y .  T o m a ­
sz o w i  i «amey Snarakirn,  M a c i e io w i  Ł s b u c i o w i .  M a t e u s z o ­
wi  Rok ick iemu i daiszym K r e d y  to r om  o r s i  P r e t e n s o r o m ,  
i ż  my p r z e z  D e k r e t  R e m i s s y y n y  Z ie m s k i  Z aw i l ey sk i  1813 
pbra  6 za pad ły ,  b ęd ą c  w y z u a c ż o n e m i  do u sa ty c f ak c y cn o-  
wania wie rzyc ieK WVV. E y s y m o n t ó w  f o l w ar ku  Me rk m ia n  
w Zawiieyakim p o ło ż o n e g o ,  g d y  w komplec ie  t r z e c h  osób  
d o  t e g o ż  folwarku i 8 J4 F e br.  20 p r z y b y w s z y ,  J n w e n t s o y ą  
z r o b i w s z y ,  a d m i m s f r a c y ą  p o le c iw s z y  1 k o m p o r ta c y ą  dnia 
1 nr/'ia t e g o ż  i g i ą  roku  n a z n a c z y w s z y ;  w  t e r m i n i e  z od ro ­
cz en ia  to  iest, w do łu  4 au gu s t a  n ie ra z  r z e c z o n e g o  1814 
roku  dla zgięcia U r z ę d o w e g o  / n ie  w y ś p ie a z o n e y  p o m i a r y  
z i e r h a ć  n iemogl i  my, p r z e t o  d o p ie r o  c h t ą o  zadość,’ uczy  n ić  
p r z e z n a c z e n iu  u s t a w  i o b o w i ą z k o w i ,  t u d z i e ż  p r z y b l i ż y ć  
aa tya fak cyą  c i e r p i ą c y m  za s t r ze g am y ,  l ź  z nas  w g ó r z e  w y ­
r a ż o n y c h  U r z ę d n i k ó w  t r z e c h  S ęd z i ó w  za n iedz ie l  4 od p o ­
d a n i a  n i n ie y s z e g o  o b w ie s z c z e n i a  dy  r z e c z o n e g o  folwarku 
Me rkm ia n  z j ed z ie  i s t o s o w n i e  do p raw  t u d z i e ż  s ł u s z n y c h  
ż ą d a u  s t r o n ,  w c i ą g u  naydaley d w o - t y g o d n i o w y m  nie t y l k o  
do  nam owy  w eź m ie  ieoz t e ż  i o cz ew is c i e  up raw ę  r o z p o z n a .  
Cśdyby więc na p o m ie n io n y  czas w s z y s t k i e  in t e i e s sow ar . ę  
o s o b y  p r z e z  się lub  u m o c o w a n y c h ,  bez ż a d n y c h  o d k ł a d o w  
w p i e r w s z y c h  dniach  ( p o d  obaw ą  amissyi,) j -wi l i  s ię 1 s w y c h  
p r e t e n s y i  d o w o d z i l i  n a y r a o c n i e y  o b o w i ą z u i e m y ,  i p r z e z  
p u b l i c z n ą  a w i z a c y ą  w K u r y e r z e  zawiadamiamy.

Re ku  igtSJ mes J a n u s t y i  15 d. W ź n y  św ia d c z ę  , i ż  
z, t ego  o b w i e s z c z e n i a  ośm kop i i  z g o d n y c h  od \ V W . W i n -  
COflt'1 go  Da w g ia ł ły  P r e z y d e n t a .  Ka ie tana S w i ą t e c k i c g o ,  J ó ­
zefa Ja n i s z e w s k i e g o ,  E r a z m a  C y w i ń s k i e g o  S ę d z i ó w  Z ie m ,  
Z s w i l e y c h  Z y g m u n f s  P od b .  r e s k ie go  P i e z y d e n t s  Z i e m .  l łra- 
a ł a w s k n g o  T o z  A n t o n i e g o  K o z i e ł ł y  Sę d z i eg o .  K o n s t a n ­
t e g o  M a s ło w s k ie g o  Pisat .  Józefa K u r k o w a k i e g o  S ę d z i e g o  
Z ie m  A nd rze ia  B o b r o w io z a  P r e z y d .  G r o d z k i e g o  U r z ę d n i ­
ków.  Z a  w i l sy c h  w y d a n e g o ,  j e d u ą  W  W J P P a n o m  T a d e u s z o  w i 
E y s y m o n t o w i  D e r . Z a w i l e y  A k t o r o w i  Józefac ie  m a t c e ,  i c a ł e ­
mu r o d z e ń s t w u  E y s y m o n t o m  a g ą  J c h P P .  Jn k u b ow i  i  sa- 
mey J u r e w i c z o m ,  3014 A n t o n i e m u  K n o b e l s d o r f o w i  R e je s t r .  
G u b e r .  o c z e w i s t o  w M or k w ia ns c h ,  ą t ą  W m u  A n t o n i e m u  
K w i n c i e  Sę dz .  G r a n ic z .  Zaw i l ey ,  o c z e w i s t o  w A n t o n o -  
w i c z ,  g t ą  W.  Janowi  R o d z i e w i c z o w i  R e j e n t  Z a w i l e y s k .  
w  S w i n c ia n a c h ,  ó t ą  po  JPP-  T om as zu  i s sm ą  S n s r s k i c h ,  t e ­
goż  du i*  do d r z w i  S ą d o w y c h  w S w i n c ia n a c h  p r z y b i ł e m ;  74  
JP .  Mac ie iowi  Ł a b u c i o w i  S z e m i e u c u ,  gmą  JP .  M a t e u s z o w i  
R o k i ok ie m u  w Zaś c ia n ku  Me rkmianach  w Z a w j l e y m  p o p o -  
dawałem, i gdyby *a cztery niedzieli od t e g o  obwieszczę^



r/i* wrzysęy pretenserowię n« Sądzie Exdywizorskim w Mer.
m i a n a c h  l u b  g d z i e  S ą d  w y g o d n ą  dla s t r o n  o b i e r z e  loka- 

/ c yą  ł t s w a h ,  z . w i s d c m - W  ( P o d p i s , ! )  P lo t ,  C h o d y k a  w o -  
Z ' i y  P t » u Brsshwskiego.

• ' T ' 8  1 a n u ^ y ’ *7 d a i a  P r *e d  ak t am i  G r o d z k i e -
«H P t t u  Z aw i . e j r .  s t s w a i ą c  JP .  W o ź n y  w y ź e y  p o d p i s u j ą -  
CT s><? t i k o w e  o b w ie s z c z , .Q ie  U r z ę d o w o j e  ze gn a ł  ( p o ś w i a d -  
uzam j  p r i y i ^ l e m  R e j e n t  $ * * n u ł a w  f l u śa t j r ,  ł

i  Majętność Klucz Wercńozański zwana, z  fol­
warkami Woreńcza,  Dorobów i Rowiny w Powie­
cie Nowogródzkim , w Gubernii Litewsko - Gro-  
Iziensfeiey p ł o ż o n a  o mil *3 od Wilna—  $4 od Gro-  
c-ua _ _  4  ud Nowogródka-—  3  od Jeremicz przysłani 
«*emeń»ii«y odległa. W  aiey pałac rezydencyo.  
na oj wszelluemi wygodami z oęrodem frukto­
z y , 11 i i  morgow obszernoici mającym , w którym  
u /.ew r,-litowych rodzayoyeh naylepszych gatun­
ków sztuk 2,300.  Oranzerya , trebhaus i figarnia , 
zabudowania folwarczne częścią murowane , częścią 
drewniane , a Wszystkie, w jjk w nayIftp,aym - \ u ?
me.  ̂ Pięc młynów wodnych,  a przy n icn p-gć 

taw.l - f-iymonycb karpiami nay większego gatun-  
u złoty-.usłiifiii zwierciadlanymi. Gruntu Oraniego 

V- (nr 130, ihorgóty 15.  prętów 27. pręcików jg ,  
zanozęti włók 27 morgów'3 prętów 2? pręcików 

24 * , Wygonów czy li  paszy  włók 3 ,  morgów 11 
pi vtow 17p pręcilrów 47. L u tó w  w większey czy­
ści na budowlę zdatnych włók g i  m o r g ó w  zy  pc§- 
to,v 284 pręcików 31, Wszystko w jednym obrę­
bie położone,  poletki Dworne i włościańskie g e o ­
metryczna pomiara/rozdzielone. Włościan ciągłych 
135- czynszowych dziesięć. Dusz mgzkfch podług 
ostn nu go spisu ludności 4 pó. Tudzież puszcza 
* aeająca się z drzewa towarnego i ubowlego włók 
*35 «»ająca w dwóch oddziałach o mi! 5 od klu- 
za VV01 om zańskiego cdb gła , a z t y c h  ie d e n  p r z y  *
< g y - -c luz wie rzece spławney wpadaj,Key do 
zojtary . a drugi śrzodkiem przerżnięty od teyże  
Z( i ° 2wy , majicy łąki i mieysca zdatne na

.onie osad. Są do sprzedania na dziedzictwo,
° y więu zyczy ł  takowe dobra nabydź.  może 

każdym czasie powziąć dokładną informacyą o
fcuic- l C*i Sic-Łe8^*dc  ̂ *yoh dóbr w majętności Wo-

z y c z y ł ,  w i ę c  j ako j e d y n i e  z w ła s n e y  o p ie sz a ło śc i  zw ie ,  
aaiący Sąodowi  czas, na inne czynności  rozłożony P r z e '  
to  do opoźnienja tych cz ynn oś c i  r azem ? aś do pomno­
żenia koaztew z uszczupleniem funnuszu przyczyna  
Cy się; że za każdy od dnia g F e b r .  do przyniesienia p t Jl  
ouktu up łyo .ony dzien, na rzecz masay 2a expense przez  

ią dla utrzymania Sądu poniesione, czer.  zł!, dziegieć  
czyii  rubh srebr. 30 płacić będzie powinien,  1 wypadają-  
cą za opóźniony cza* j!qśó z summ dlargkńh kredytorow-  
rekognoskuwanj.ch przez oc z e w h ty  wyrok detrunkowoć si® 
Dęazie zapowiada, a nadto i prooenta od w n y s t i n h  dłu 
g«w opo2 oonym przyjśc iem pomnożone,  i ,  t,j* nx ( 
euszati ,  Debitora,  ó c z  na takich kredytorow.  rozłożone-  
mi zostaną o n r z  *g». W k. d-u p odo ju  15 Februar. cała 
sprawę celem oczewistego rozsądzenia,  do namowy we-  
s  nie, i w kolei praepuu prawa oraz reguł  rewiasą w sfc,. 
*anych pilnuiąc SI?J dla nieitasysUcych aromissyą zakreśli 
o lakowym namowy terminie ażeby wszystkie w oiniey-  
szyra konkursie lnteregsownitnii byiiź mogące osoby wie- 
ciziały, 1 w następność nie wiadome ści za żadną wyinpwkę  
reku jln'lirgł^  ^ł z e * H»nieyszą awizacyą ogłasza się.

Mich, ! z Korirczcw Kcrkozowicz  Prezyd.  5 E x d y w  
Ignacy Rartoewicz Podjędek Z  P. Miń Exdywizor ,’ 
Gabryel Olesza Pudaędek Ziew.  P t lu  Pińsk- E x d y -  

wiaor. 7

1(1 v ! '; .  ?sąd  .T a * 8tor#ko E x d y w i z o r s k i  na ro zdz i s ł  d ó b r
rzą  w P o h o ś o i r K° e D t U t k l e 8 0  i ' Ub” ' kl eS °  St3[lu Konsyl ia  
Ź UeV, z v od c u *t8 '«°wion»,  rozwaz. i jąc , że  z j azd t e r s .  
czp„; r i  ■ t  1 a n u a r y i  n a p o c z ę t y  dis o s t a t e c z n e g o  u k o ó -  

k red  , r o * rv W^ °  - lut>tł b y ł  u d e t e r m i n o w s n y m ,
W, r« k  L i ?  X ,8 L u b e c k . e g o t a k  z p o p r z e d n i c z y c b  
K  ^ r ? V ' ^ WU*ey0,V w gsz eo ie  K u r y e r a  L i t e w -  

w - J i  r 0 t n , e  c z v a , r ' n y  h , o zamiarze o c z e w t -  
rg o  w t y m ; - „ - m i n i e  sprawy r o z . ą d r e n i a  wi adomemi  b e

tnin # ? 0C;*Z / e  w sz e lk ą  g o t o w o ś c i ą  na p o m i e n i o n y  t e r  
<Juak l ^ j i  I'?rZtfd b 4den) b y l i  p o w i n n i ,  p om im o to  je-
*rian 1 i  ® illU r * * 82 do rego  m e m e n t u  w  d o s y ć
*»» v Zn.' ^  C* ,fiU Pr z e c ‘4f?a - p r z e z  s w y c h  pl  n i p o t e n t d w  
Co '  e c 7 y B f t i c ,  sp ra w  ,d « S ą d u  n iewprow’sdzaii i  przez
^Lsav  t a i  o?«8U narażając  , o p r ó c z  t r g o  f un du sze

»v k a z do d z t en ne  kosz ta  niemałe d ź w i g a j ą c y ,  do  znaczne-
®ci k Ł T a  ^ 8j2Cierbku , j a k o w y  j ę d r n i e  z opiesfcHtn-

J  v e  *  1  10 Z8fy it! i w i n y  p o i  b o t j i ą c y ,  a ż e b y  o-
«i e  D a  < . . * * ’ * a w e y  s t r o n y  g o t o w o ś ć  c o d z i ' 6 -
Waż (,ZŁj u ^  ' r<?<J y t o r a m i  © ś w i a d c z a i ą c e g o ,  p o n i e
? s p o b i e r i ^ U’' ^  , ' j 3rn, e**uslu l1  V»zą,  p r z e t o  s t a r» i ą c  się

d o h r  * W °  ”! ! ' l  p r a k t y k u i ą  y in  s i ę ,  i p r z e z  t «
•kniey  i h  s t r o n  o s z c z ę d z i ć  k o s z t u  a p r z y n a y -
^ o w i a z ' i ^ ^  "* c n e  “ ’e n s r a z a ć .  S ą d  E x d y w i z o r s k i
i e K0 > a ipU Kr-eadytorow i P r e t e n . o r o w  J O ^ . ę c u  L u b e c -  
H w a u i a  .  y  n , e z v 4 e k al4 c  b y n s y m n i e y  c z a t u  w r a z  d o  o d -  
*r-’ią  p r zys t e ' j .  ' .01!V z ? WS2e :ką  p o d j u g  r emi s sy  fonnal i iQ-

g o d z i n y  o °dWa y ' J s k o ' v y <h p r o d u k t ó w  ł l u o l i s ć  z rana  
S Po d z i e ń  8 fe° h P ,effW' z t f '  ? z p o ł u d n i a  o d  t r z » o i e y  d 0 
^ b y c i a  w » z y s tk i rm * r ' d c k l a r u , 4 c  p o t e m  t e r m i n i e ,  j ako  d l a  
^ c h u i i u  d o ś ć  w y 8r t r ° n0 m  p *o d u k t 0 w  P r z r  p i l n y m  o r . y c h  
5 F e b r .  c z a s u  u d z i ' " h" *  o d ^ . c !e r * P ‘.ik  d o  d n '»

8 rep l ik  n a z o a c z o n J m  * K r e d yt o r  k a ż d y  l e ś h b y  w  t e m  
^ ^ z produktem przyohodzid

5,  W edle U^azu Jego Imperatorskiey M ości Sam o«  
lvladr.ac.ego całą Rossyą etc. etc. etc.

P ozew  przed Sąd  Podkornoioko E xd y w izo rsk i w  ma~ 
ja jk u  S y  ru ty  sikach w  P ttc ie  R o m irfsk im  ag itu iący się 
w  dniu 2Q idącego roku i  mca dla oczewistego całey spra­
w y  rozbioru do teg s i ma i  a t ku Syru tyszek  zeb ra n y ,  w yr  
nosi się z In sta n c ji UUch Józefa  Podkom orzego Kowien, 
A n t qp. i  ego Kapitana G w ardyi R o ssyysk iey , L udw ika  P u ł­
kownika w oysk P oll, i  M ichała  P isa rza  G rodz. Kowien, 
Syrnciow  oto: i i  O h ia lln i Tadeusz P i! lewic z P otni, w oysk  
L it t .  za  kartą  18 la  apryla  5  ta l. b itych  ] 5f M'tchal A -  
lexandrow icz Szam . Dworu P o llg o  ja k o  Sukfesfpr ,  Obłłni 
S zym o n  i  dalsi Jagm inow ie ja k o  fu n d u sz  zeszłego B r y ­
g a d y  era A ltx a n d r ow icia u trzym u ią cy  d u k ■ to o  p rzez  nie­
go  na Inskrypcyą zaw inionych, W incen ty  Staniew icz P o -  
rucz. duk. g  za  kartą  J " g 4 m aiu  2 5 dnia  w ydaną, M i ­
chał Kiersnowski duk. 5o za  kartą  jS ą 5  mca ybra 5 o  
d n a . Sukcessorowie Ignacego Gieceiuięza duk. 2 7  za  ka r -  
łą  s 797 tYowcmbra  2 0  w ydaną  Urr. Józe fow i Syruciow l 
Podkom . KowieA. za w in iw szy . U dzielnie Obzał. D om i­
n ik  Sipowicz S \d z . Gran -  Rossie/i. i  W incen ty Ja io ft by­
ły  D eputat w yw odow y Possień. Sukcessorowie po ze sz łym  
Jerzym  Sipowiczu P u łkow niku  w oysk L it t .  rubli srebrnych 
75 z e s z h y  matce z  Syruciaw  Ludowice należnych. N a  o-. 
statku O b ia to r c 'i  A ziu lew iczow ie za  w yp rzed a ł zaw o­
dną Im ienicza  A d to ko l zeszłemu Jakubowi Syruciow i zro­
bioną sum m y ził. 3goo  zwrócić nic chcecie; a ogólny fu n ­
dusz rodzeństw a Syruciow  do dzia łu  i sa ty s fa kcy i K re- 
dytorów  należy. P o zyw a ią  więc prosząc ąpprobaty dowo­
dom w  Sądzie z ło iy ć  się m aiących , Sądzenia  summ z  pro­
centam i od d o tty  za w in ien ia , i  zw rótu  cwpensow p ra w ­
nych.

>818 roku January i 2 i dnia W o źn y  św iadczę, i i  ta ­
kowego^ P o zw u  kopią w  sprawie J W W .  Jó ze fa  P odkom , 
P ttu  KowieA. Antoniego K apiti. w oysk P ossyyskich  L u ­
dw ika P ułkow nika  w oysk P ollch  i  M ichała Pisarzu. Gr odz, 
Kow. Syruciow  w R edakcyi G azety  K ury era L itt. podałem x 
i  term in  rozpraw y w  S ą d z ie  E xd yw izo rsk im  za w ia d o m i­
łem J ó z e f  N orm an  W o źn y  Sądow y Sądu GIL L itto .

R oku 1818 mca Junuar. 21 dnia . P r z e d  a k ta m i 
Grodzkiem i P ttu  W ileńskiego stawaiąc osobiście w o źn y  w  go*  
rze w yra żo n y  takową rełacyą ozeuną zeznał.

P r z y ią h m  J ó z e f  N aborow ski Pisarz G rodz. W ile ń ,

5. E x c e r p t  z P r o t o k u ł u  P o t o c z n e g o  Z ie m .  P ś u  S łu c k ,  
w  dac ie  po n iż ey  zap i sanego oś w ia d c z e n ie  a t e r a ź n i e j s z e g o
t y s i ą c  ośm Se t  s i e d m n a s t eg o  mies iąca  Ju n i i  s i e d m n a t t e g o  
dn ia  zs o p ł a t ą  M o n a r s z y c h  p o az l in  p o d  p i e c z ę c i ą  U r z ę d o ­
w ą  Z ie m .  s t r o n i e  w y d a n e g o .

Rok u  t y s i ą c  n śm se t  p i ę t n a s t e g o  mies iąca  D e e e m b r *  
d z i e s i ą t e g o  dnia.  P r z e d  aktami  Je g o  I m p e r a t o r s k i e y  Mo- 
?ci Z ia m .  P t t u  S l u c k .  s t a n ą w s z y  osob i śc ie  n i ż e j  p o d p i *  
sany s t o s o w n i e  d o  za m ie r z o n e g o  i e szcze  p r z e z  Z a ł ł g o  w r e ­
ku  t y s i ą o  ośmse t  d w u n as t y m  ma n i f es tu  , n s y a o l e n o i e y s z e  
w  n s s t ę p u i ą c e y  r z e c z y  p o w t ó r n e  zanosi  o ś w i a d c z e n i e ;  po? 
ń i ę w z ż  p o  śm ie rc i  r o d z i c ó w  m o ic h  W  W  Stanisława i  S*»



rc l iny  W o y ż b u n o w  N a d w o rn y c h  S o w i e t m k o w ,  ,aka w  Cża-
■i, oddaleń.* się moipgo z d m u ,  uko h a n y m . o d ż . u o ^ . n o .  
im życie p r e c l u  ( s io . t r y  m, ie Luwi k*  . Teofila W o y -  
d z b u n o u  r iy , me wi. m i merozutniem za lblt.m prawem ą 
?ku hioieeb na tura lnie  i p r . w  . »  po rodz ica ,  h na mole 
spa dłe g  > lakiemi.  ogłosili  aię * . s t .W Wi c . k . » i »  » 
z  odcł .lenia w ówc zas  m'-iV^o w maiątifu n , .
o s i e d l i  2do *„■ m ją łek Oso*-,  a r e n c ą  na »W°>e wyp us  iii 
kon to  p o ź m e y  gdy  w pamiętnym tfapolny ch n ie**c ząsc ty»iąo

„ o , o h  ho do.no powróc i łe m J .ko . . t o r  p . . » » T  
n‘y  dziedzic rzeczony ,  s iost ry  z nr-,ą ,k u  mo.eKo D»i.edzi* 
c z n e g o  wygnać  mnie zableraii s ię ,  c ą»* a'v -v 
samych ( z p roiekc is tów zapew no namoiw >) s p r ^ n ,  i .k.e 
czarne  s dy w domu t y m ż e  roku p o o z y u . w . / * . w .e ic f t  
moim głęb< ko  S t a w i ł y  pamięć,  w sw.ezym n.  ton
czh* smutku z ul ra ty  n iewiooey  ofiary rodz i ców moich 
p o g r ą ż o n y ,  niemogąc n iczemu a bardz iej  przemocy op.*r ,d  
L  chociaż ds ie dz ic  i nic bioat tom moim me d iuzuy ,  zmu 
szony  ‘zostałem przez  go r l iw y ch  opi ekunó w »K«tr  mmch 
niewTem z iakich p r z y c z y n ,  a b a r d n e y  prawa, w tem o 
kropnym odmencie ,  tenże ma.ątek moy w i.ką* 
p r z y i ą ć  od su s t r  posseay ą ,  doczego pogróżkami  W Ćmiwo* 
czas polakom, ^ r z k i e m i  prz> ciś nony ,  z o s t^ e m ,  gdy * .ęc 
ąios.ry mo.e Lu dwik a  . Teofi la Woydzbooowny b i *-di e- 
e o  prawa zastawnego i Inwentarz*  u ty tu łow al i  się t a . t ew nl  
cz  It aim co p o m e w a f a n i  z s p r a w . e d h w c ś u ą  au, U ż  z - p r a ­
wem zgodzić  się niemoze, t ak  i arenda „.nie narzucona ra- 
c z e y  despotyzmem i ' z u c h w a ło ś  ;:ą w ów zaś na mnie stra- 
p ,  on vm wydep tana ,  ,ż bez prawney ty la u  fc.ł«» w e y  ż . . ta 
Wy ń .b y  s i o . t r  moich wynikająca,  szeby nie  była czasem 
p r z e z  też  s ios t r y  moie t łumaczoną  z* przyznan ie  czyl i  
L o d z e n i e  się m*..e na ichże a rb i t ra lną  zastawę,  o jak ie j  
skutk i  do poki Z s iost iami moieml jaku nadal mule szko 
dii  we w obl iczu sprawiedliwości  inepumo w . ę , tem o z . e n i  
Stosownie do hiarif stU p rzezem me  na tę* 
w ty s i ą c  óśmaet dwuna s ty m toku  w M.n.ku u . z y n i o n e g o  
p o w t ó r n i e  arcy wielkiemu z krzyWda nmią nadUzjMu 
solenniey mmifes tu i ę  się Maciey W o y z u u u  Kapitan W .

?OU Zgo d n o  z P r o t o k u ł e m  Ignacy  Barancewicz  Rogent  Z .
P t t u  S tu c k .

2.  N i ż e y  p o d p i s a n y  uVb / w i ł y  ‘ w i e c z n o ś c i ą  o d J P a n i  
K a t a r z y n y  b a w a m e w s k i e y  za 'w iet ł żą  op i ek un a  i e k c k u t o  
k ow  c z y n i ą c y  kamien icę  łącz i i i e*"z'of i c  nką w mieśc ie  
n i e  p od  N m  l z R 2  S y i t u e  w r o k u  i e s z t z  1^15 Ju rn i  10 
dni a za suu lmę  r u b l i  s - e b t .  7 500; p r ż y  w z i ę , . i u  ■ p r z y z i e ­
miu p t a w s  z a l i c z y ł  rubli  sreur. 3 -bo." a re«z tu>ą , ,  summa r u ­
b l i  arebr 4 . 5 0 0  p t o  e v i u t i o n e  Kii' p r u c e i H o w a o m  do zg . . n u  
t e y ż e  S aW am ew sk i ey  pozatoa ła  gdy z»tym- p<o e v i c t i o n *  w y -  
p r z e d a n ę y  k a m ie n ic y  summa t y l k o  r u b l i  s r eon yu  
ia5oo i t o  na p r o c e n c i e  l e s t  p o z o s t a w i o n a ,  nietufciąc z . t y m  
i ,<żev podo iaany  dóstai  e c z n e y  e w k  y l ' w  y b y ł eg O  a . t o t s t U i s  
c z u i e  s ię b y d i  w o b o w ią z k u  z a w i a d o m i ć  k k e d y t o i o w  lub  
pretensorów" ( j eże l i  c i  s ię zna y d us ą  i m«rą j aKlt: p r . t e n a y e )  
sby p rz ed  w y p ł y w e m  d a w n ó ś c i  'zieri>skie; t r z y l e t n i e j  j< 
śnili  się: g d y ż  ’p o  i e y  u p ł y n i e n i u  d o ż~ć.oey o d p O w u u z t  
t i z e y  p o d p u a u y  p o c i ą g m o n y  b y * ź  n i e  m za.

r 'Mikćlay Jurew icz .

I  t ) o  wybycia  je>t f o l w a r k  Ó ziedż irżny  A-  
Ictnrstwa J W W .  Baronów Rózenctł  - R u i  uniki o 
ttiil 11 Wiloa w Pó'Vtecie Trockim po łożony  .
2 porządnym zabudowaniem, mający wysiewu ozi-  
m ny b e c z e k  i ó  , łąk dostatek i chat  grunt  iwycii  
dziedzicznych  15. K-toby t a k o w y  Folwark nabydz  
ż y c z y ł ,  znajdz ie  bliższe poinformowanie u JP B u d­
kiewicza na Ulicy kuiiskiey naprzeciw starcy po l icyi  
w jego  domie w Wilnie*

3 .  Pani TJaipetce.i utrzymuiąca  magazyn bndlui  
w łosk iego  w Miń 1/tu. ma ho.nob Uwiadomić szano­
wna Publiczność,  że  magazyn s w o i c h  t o w a r o w ą  

przeniosła z domu Pani K u i ł t r  do domu VV. i io to -  
» WLCza na wysokim rynku p o ł o żonym.

Ą. Znayduie się doth do sprzedania dwupiętrowy 
p r z y  O strej  Brabiie w mieście Wilnie pod A'm 5 sytuó 
wany z e  w sze lk im i wygodami, sklepami, stajniami, wo­
zowniami. Życzący  go nabydz, ma się udać d o  M urgra­
b i ą  na dole w  tym że dotiiu mieszkaiacego i  gdz ie  po­

weźmie informacją z  kim o nabycie cnego ma się układa j

1. Folwark Brżeziszki  w Pteie  Wilkom parafii 
Kołtyn .  po łożony ,  p » Jenerale  Roszczycq  dz iedzic ­
twa Franciszka Gan.fobta,  przesz ,  d ]  roku 1815  J u ­
lii 28 w zastawną possessyą Noecha Kopel- v« icza, od  
którego  awizuiący Józe f  Jackiewicz r- ku I 8 i 7' ,liar" 
ća 22 dnia t o ż  prawo zastawne nabył  summy' duk. 
400  zaliczył ,  prz e z  Intromissyą do p u .z c z y  wszedł  
i  oddzielną assekuracyą przez Moćcha wydaną, iż ż a ­
dnych na ten foiwarit niema ewikcyow zabezp ie ­
cz on y  został,  mimo co,  iak daie się słysz* ć. o o b ’i-  
gach, ż powodu których przedaną juz Summa za-  
stuwńa miałaby uó c zism t  gzensu; p r ze to  aktualny  
posscsor uwiadamia publu znosć , iz żaden obl ig  
na folwark Brzezińskich opartym bydź me może ,  
antedatowahe zas, i ezebby  śi'g okazały, m ocy  mieć  
nie mogą.

Józef  Jackiewicz.

W y j e ż d ż a j ą  z a  g r a n i c ę
( Ogłasza się po raz pierwszy  )

W yjeżdża  do Prus Mieszkaniec Kowieński L ey la  
llaimowicz U terb liński 3 za interesem handlowym.

W yjeżdżają  za granicę do Prus M :eszczanie W i­
leńscy Szawel Lcybowicz Szlozberg , z Jankielem Gabry- 
cL/n Brioiowem , w różne mia ła królestwa Pruskiego.

i  Dway  Ichrność mówiący po frari- 
cuzku j po niemiecku i po polsku z pro- 
f essyi  K u c h m i s t r z e vy.skmy , mający świa ­
dec twa o swojey kouduicie  > oświadcza­
ją  us l ig i  swoje iadącynt  za g i an ice y  a 
szcz exąóiniey do Kai isbadlu.  Ż y c z ą c y  
za tem mieć  takowycu ludzi > raczy si<| 
udać do m i e s z k a l n e g o  w domu WJP.  
Ty m o w sk ie g o  * na ul icy za mk ow ey  , J . ’. 
Wiktora Anonie  > dla uczyn ienia  z nimi 
umowy.________________

a. D c k r e t P i n  T a x . t .  f . k o  E x d y w i i o r . i n m  ig> 4 fo k i l  
w  D o b r a ,  h  P c f o n e c ż o e  f  r o w a o y n .  , i *  *u . .mę o g ó ln ą  U ł  _h 
1 * 4 0 0  p r z y  . ą d z o n a  iO » i» U  S . i i e d -  dla  s t s i A t y  ś p  J W -  
J u l i a n n y  z  K o » i ń * t i f h  W u d z i ń - k i e y  G e n e f a ł o u e y  w c y s k  
P o l l  J akowa , , h  a ż e  k u i k ó w  p rz t - h  w u  1 z - z r c ż c r i #  
d  w I *.!• l e l s t w a  W .  S . h  iiu-1 z W o d l ń . k  i ch  K o a in  .ki ' ey 
Ił t m  O . z i i i u ń -  k i e y  p r z y n a l e ż n a ,  nU u i ę o i u  w ł i ś i a o  w e  
w * 5 i\ u  U rac  li a t r y n o o o y  i o d  dór»r  S t i s z k u n L ż e k  z w s - ę -  
pi*m d o  taniec Z n e g o  j e z i o r a  i o g ó l n ą  z i e m i  o b s z ć r n c ś i  i ą  
w ło k  s z e ś ć  w y n o . i ą e ą  -  w p o z . c y i  } k w y l r p a i e y  m ,ę -  
d z y  W i ł u e  a  1 R g ą  — w f W  e c i e  W  i U e nn ł& k im  _

01a o d l c g ł o s  . m n y r c a .  a z t ą d  n i e z r ę c z n o *  1 a d m i n i ­
s t r o w a n i a  W K o s j n  ka  s c h e d ę  w s p o m f t i o n ą  1T1̂  Zamiar  w y  
p r r e d « ć  4-  K t o b y  w i ę  i ż y w y ł  n s b , ć ;  ** *?  u d a ć  *ię  d o  
U m o c o w a n e g o  p r a w n i e  p U i p o t e n t a  p o d  c z a s e m  z b l - z a j ą -  
o yc H  s i ę  K o n t r a k . ó  w M ń k i c h  l u b  N . w o g r ó d z k i c h  , » 
w «z  Ik -  P a p i e r y  okazane  m i e ć  b ę d z  e l ł a t w o ś ć  do  t r a k t o ­
w an i a  w  ni i n t e r e s i e  z o i j d z i e —  O  fezem z m o c y  p o w i e ­
r z e n i a  u w l ad o m .ć  ma h o n o r  —  R u  i ? i g .  J a b u a r  t g  d n i a .

y-un St&cewicz Reg. Gr. Pttu ółonim.

3. Pod Nr. 1263 w domu Borkom
śkiegn za Ostrą bramą znayduje się do 
sprzeda di a kateta poczwórna N o w eg o  fa; 
son uj  ktoby sobie ży czy ł  ona nabydz 
iiiech się zgłosi do W. IViichała KwiatkoW' 
Skit^o w t y n u e  domie będącego.

i


